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Niezmiernie skomplikowane warunki współ­
czesnego życia gospodarczego sprawiają., ze po 
wojnie światowej pojawił się nowy, dotąd nie 
spotykany typ wielkiich państw i mocarstw, 
które, uwieńczone ogromnemi sukces.rui mj- 
litamemi i politycznemi, postawione niemal u 
szczytu swych najśmielszych marzeń, okazują 
równocześnie potęgującą się coraz bardziej nie­
moc gospodarczą, popadają w upokarzającą za­
leżność od innych gospodarczo i finansowo sil­
niejszych. Zwycięstwo i dobrobyt przestały być 
synonimami. Znaczy to nie co innego, jak tyl­
ko, że wojna przestąla się opłacać. Przy dzi­
siejszej technice i omnipot encji państwa, które 
zdolne jest nie tylko wszystkich mężczyzn 
przerabiać w żołnierzy, ale dąży nieledwie do 
opancerzania embrionów już w łonie matek, 
wojna stała się przedsiębiorstwem tak kosżtow- 
nem, że żadne zwycięstwo nie jest w stanie po­
kryć jego kosztów.

Klasycznym przykładem tego nowego, dotąd 
nieprzeczuwanego prawa, jest Francja. Wyszła 
z wojny ze zwycięstwem, które najsilniej dzia­
łało na wyobraźnię przedewszystkich samych 
Francuzów. Pod jego wpływem zbudziły się w 
nich Napoleońskie sny o hegemonji w Euro­
pie, o poddaniu całego tego kontynentu pod 
stały wpływ i kontrolę francuską. Do tej pory 
Francja posiada najpotężniejszą armję stojącą 
na świecie. Jest drugiem po Wielkiej Brytanji 
imperjum kolonjalnem.

Mimo to wszystki finanse Francji niezwykle 
nadwerężone, a zjawisko to rozszerza, się z 
dniem każdym. Ta sprzeczność między poli­
tyczną potęgą a gospodarczą niemocą wydaje 
83ę ludziom tak nienaturalną, że przypisują ją 
tylko jakimś ciężkim błędom w sztuce rządze­
nia życiem gospoda rczem i finansowem. Stąd 
wiara w skuteczność t. zw. fachowców, stąd 
zapał w wyszukiwaniu najtęższych. Opinja pu­
bliczna we Francji, opanowana tem samem wy­
obrażeniem, zdjęła co rychlej, niezasłużoną zre­
sztą kondemnatę z Oaillaux, uważa jąc, że jest 
on właśnie takim najznakomitszym fachowcem, 
który naprawi błędy i przywróci ważność daw­
nemu prawu, że zwycięstwo militarne i poli­
tyczne jest równoznacznem z sukcesem gospo­
darczym. Nawet najzacieklejsi nacjonaliści z 
pod znaku Clemenceau, godzili się dać Ca.ilJaux 
czasowy przynajmniej odpust jego grzechów, 
oczekując w zamian od niego cudów finanso­
wych. Wszyscy w nie wierzyli z wyjątkiem 
chyba samego »cudotwórcy«.

Jakoż okazało się niebawem, źe Oaillaux miał 
całkowitą słuszność w tem, za co go sądzono 
5 o mało nie rozstrzelano, nie miał zaś tej słusz­
ności w tem, za co przywrócono go do władzy 
i wpływu, jak triumfatora do Paryża sprowa­
dzając.

Obieg papierowego franka, wynoszący na 
początku tego roku 60 miljardów, wzrósł do 80 
miljardów. W listopadzie i grudniu zapadają 
dalsze wielkie płatności z tytułu różnych dłu­
gów wojennych i powojennych, których niema 
czem pokryć. Pożyczka złota uwieńczona zo­
stała niepowodezniem, dając mniej niż dwadzie­
ścia procent tego, czego się po niej spodzie­
wano. Jedynym ratunkiem pozostawało ułoże­
nie się z Amerykanami o sposób płacenia pro­

centów i anuiitetów od długów wojennych i za­
ciągnięcia nowych. W tym celu Caillaux poje­
chał do Waszyngtonu. Okazało się jednak, że 
różne sentymenty, które na Amerykanów dzia­
łają tak mocno, gdy idzie o polityczne sprawy 
w Europie, tracą wszelki wpływ na nich w 
sprawach finansowych. Bankierzy amerykańscy 
okazali się niewzruszonymi. Postawili tak twar­
de warunki, że Caillaux, mimo najlepszych chę­
ci, nie mógł ich przyjąć. Wrócił więc z poza 
wielkiego stawu z tem, że jedynem wyjściem 
jest nowy, najbardziej prymitywny podatek 
czyli dalsza... inflacja.

Tu jednak podbiła mu ramię lewica Herrio- 
ta i socjaliści. Ona nie chce inflacji, której ko­
szta. płacą warstwy pracujące i najuboższe, lecz 
wierzy, że wyjście stanowi danina majątkowa. 
My, jako szczęśliwi obywatele klasycznego 
kraju różnych danin, w tym rzędzie także i ma­
jątkowej, moglibyśmy z łatwością rozwiać te 
złudzenia, gdyby nie odwieczne prawo, które 
powiada, że każdy jest mądry tylko swojem 
własnem doświadczeniem...

Więc lewica chce urządzić generalne strzy­
żenie wełny na tych, którzy są nią pokryci. — 
CaiUaux, zbyt wytrawny i mądry ekonomista, 
aby nie widział beznadziejności tego przedsię­
wzięcia, nie chce w niem uczestniczyć. Ustąpił 
tedy, pociągając za sobą cały Painleyego ga­
binet..

Teraz kwest ja stoi na tem, kto obejmie spa­
dek i w jaki sposób będzie można złamać ocze­
kiwany opór senatu przeciw upragnionej dani­
nie. Tymczasem frank spada dalej i przekroczył 
już najniższy punkt słynnej z przed dwóch lat 
deruty okupacyjnej za czasów Poincare go. — 
Spadł już poniżej włoskiej liry, oddalił się o 
kilkanaście punktów od franka belgijskiego. — 
Wydatki zaś rosną, Kampanja w Maroku nie 
przestaje pochłaniać wszystkich zapasów kaso­
wych rządu. W Syrji rzeczy nie układają się 
ta.kże w ten sposób, aby pozwalały oczekiwać 
rychłego zmniejszenia się kosztów utrzymania 
mieszkańców tego mandatowego kraju w stanie 
należytej wdzięczności dla mandatarjusza...

Ale we Francji rozumieją, żv  jedynem rze- 
czywistem lekarstwem na tę ciężką chorobę 
jest zabezpieczenie pokoju na jedno lub dwa po­
kolenia. W tem siła Brianda, W tem koniecz­
ność Locarna i ogólnej trwalej pacyfikacji jako 
Zasadniczego warunku zmniejszenia nieproduk­
tywnych wydatków na zbrojenia, pogotowia 
wojenne i wojny. Pacyfikacja zaś wymaga z 
kolei redukcji marzeń, zasypania tych źródeł, z 
których płynie wola do wojowania, do ataków 
i kontrataków. W dziejach swoich Francuzi zło­
żyli tyle olśniewających dowodów posiadania 
ptz&z siebie tej najtrudniejszej i najwyższej 
sztuki, którą jest zachowanie zdrowego rozsądku 
w polityce, że nie ma powodu wątpić, aby tak­
że i w obecnem swojem położeniu tej samej 
sztuki nie potrafili. Francja prędzej czy później 
wydobędzie się z dzisiejszych swoich kłopo­
tów, ale wyjdzie z nich już inm i jeszcze raz 
potwierdzająca prawdziwość odwiecznej praw- 
dy, że nie wystarczy zwyciężyć wroga. Po­
trzeba bowiem jeszcze umieć zwyciężyć także — 
samego siebie... (s).

Paryż, 29 października (PAT). Wczoraj po 
wyjściu z pałacu Elizejskiego, gdzie otrzymali 
mi3ję utworzenia gabinetu, Painleve odbył kon-j 
ferencję z Kerriotem, a następnie z Briandem. j

W kuluarach Izby panował nastrój bardzo 
optymistyczny. Panuje ogólne przekonanie, że 
jeżeli Painleve przyjął misję utworzenia gabi-.

netu, to będzie się starał zakończyć ją jeszcze 
w nocy.

Wychodząc z ministerstwa spraw zagranicz­
nych, Painleve oświadczył, że przyjmuje misję 
utworzenia gabinetu, dodając, że wieczorem 
zasiągnie jeszcze opinji kilku przedstawicieli 
kół parlamentarnych oraz że w każdym razie 
zapewni sobie współpracę Brianda.

nośó za wydarzenia w Syrji. »Matin« w ostrych 
słowach domaga się jego ustąpienia.

Skład nowego rządu francuskiego
Paryż, 29 października (PAT). Skład gabi­

netu, który będizie w ciągu dnia dzisiejszego 
zatwierdzony, o ile nie znajdą jakieś nieprze­
widziane zmiany, będzie następujący:

Pain!eve — prezydjum i finanse, Briand —- 
sprawy zagraniczne, Chautemps — sprawiedli­
wość, Scbrameck — sprawy wewnętrzne, De

Monzie — roboty publiczne, Deladier —r woj­
na, Rorel — marynarka, Chaumet — handel, 
Durand — rolnictwo, Morel — kolonje, Dalbcs 
— oświata, Durafoiird — praca i opieko spo­
łeczna, Anterier — emerytury.

Na stanowiskach podsekretarzy stanu nie na­
stąpią żadne zmiany.

Rz%d grszi prawicy wielką koalicją
Berlin, 29 października (PAT). 0 tutejszej sy- znacznej mierze od partyj ludowych, której ko- 

t-uacji politycznej »Berliner Tageblatt* pisze, mitet wykonawczy obradował wczoraj zrana. 
co następuje: j  Dr Stresemann w dluższem przemówieniu zda-

Kanclerz zdaje się liczyć wciąż jeszcze na j wał komitetowi sprawę z traktatów lokarneń-
to, że znaczna część frakcji niemiecko-narodo- skich.
wej Reichstagu będzie glosowała za ratyfika-j Według »Berliner Tageblattu«, dr Strese- 
cją układów, spisanych w Locarno, co umożli- mann, będąc, jak wiadomo, przywódcą partji 
wiłoby ostateczne ich podpisanie. Gdyby je- ludowej, miał oświadczyć, że po ratyfikacji tra- 
dnak nadzieje te okazały się płonne, rząd obec- ktatów lokameńskich będzie on dążyć do opar- 
ny będzie dążył do oparcia się na wielkiej ko a- cia rządu na koalicji, powstałej z partji, które 
licji, obejmującej partię ludową, centrum, de- głosowały za ratyfikacją, 
mokratów i socjal-demokratów. Part jo lewico- We wtorek wieczorem zgromadzona frakcja 
we będą się starały zapewnić wielkiej koalicji partji ludowej Reichstagu uchwaliła rezolucję, 
trwałą egzystencję przez nowe wybory, po któ- oświadczającą się za Tatyfikacją traktatów jo- 
rych spodziewają się one pozyskania nowych kamieńskich, pod warunkiem, że mocarstwa 
mandatów. W kolach socjalistycznych życzą ententy dadzą w sprawach nadreńskich dowód 
sobie natychmiastowego zwołania Reichstagu, swego nowego stosunku do Niemiec.

Utworzenie sfę wielkiej koalicji zależy w ——-------- :»------------
SSSE

Paryż, 29 października (AW). Według wiado­
mości z Syrji, Francuzi ewakuowali Damaszek. 
Ministerstwo wojny w Paryżu nie udziela a fak­
cie tym żadnych informacyj.

O ciężkiem położeniu świadczy fakt, że mie­
dzy innemi dwa pułki kawalerji odwołano z 
Maroka i wysłano do Syrji.

Krwawe walki w Damaszku
Londyn, 29 października (PAT). Biuro Reu­

tera donosi z Kairu:
Jakkolwiek wiadomości o ostatnich zajściach 

w Damaszku są niezgodne ze sobą, stwierdzić 
należy, że miasto zostało nawiedzone między 
18 a 20pa.ździemika straszną katastrofą. Dnia 
18 bm. wtargnął pewiien przywódca bandy do 
miasta, głosząc że przyszli Druzowie i wezwał 
powstańców do powstania. Wskutek tego za­
atakowany został pewien posterunek policji i 
zastrzelony pewien oficer francuski. Mieszkań­
cy przyłączyli się do bandy, która wtargnęła 
do miasta. Przyszło do potyczki, w ciągu któ­
rej zginęło 100 Francuzów po walecznej obro­
nie. Władze francuskie wysłały do walki tanki

przez frtrcazto
i automobile pancerne, kitóre zadały powstań­
com poważne straty. Powstańcy, osłonięci ba­
rykadami, strzelali dalej i podpalili różne dziel­
nice miasta. Ostrzeliwanie miasta przez Fran­
cuzów trwało od niedzieli w nocy do wtorku. 
Wiele budynków publicznych zostało zniszczo­
nych. Na ulicach leżało kilkaset trupów, pod­
czas gdy około 2.000 osób zginęło prawdopo­
dobnie pod gruzami domów.

Twierdzą, że powstańcy krążą w okolicy Dar 
maszku, tak, że należy liczyć się z dalszemi 
wałkami.

Według innej relacji, w okolicy Damaszku 
jest czynnych 6 zorganizowanych band. Banda, 
która wtargnęła dnia 18 do Damaszku, skła- 
dała się tylko z 40 ludzi Zamiarem jej było 
uprowadzenie generała Saraila.

Generał Sarrtłll odoowfedzlalny 
m  Rleskc

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Przesunięci!! u  dyplomacji polskie]
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 października. >E£spress Po- 
ranny« podaje o zmianach, jakie nastąpią na 
placówkach dyplomatycznych Polski zagranicą, 

i Dyrektor departamentu politycznego, Bader, 
'pójdzie prawdopodobnie na stanowisko radcy 
poselstwa w Londynie, a tamtejszy radca po­
selstwa, Jurjewicz, ma być przeniesiony do 
Aten w charakterze posła, Roman Kroll z An­
gory obejmie placówkę w Tokio, zaś Jo Ango­
ry przeniesiony będzie poseł z Wiednia, Ko- 

I wałski. Na poselstwo wiedeńskie powróci La­
socki, obecnie poseł w Pradze, a jego miejsce 

j zajmie poseł w Rydze, Ładoś. Były radca w po 
selstwie londyńskiem, Ciechanowski, obejmie 

: poselstwo waszyngtońskie, a w charakterze rad 
cy legacyjnego będzie mu przydzielony kiero­
wnik referatu niemieckiego centrali Lipski. — 

i Wreszcie stanowisko dyrektora departamentu 
i politycznego objąć ma naczelnik wydziału 
1 wschodniego, Łukasiewicz.

Premjer o optantach
Warszawa, 29 października (AW). Premjer 

Grabski przyjął wczoraj delegację posłów po­
znańskich i pomorskich, którzy przedstawili na­
stroje wśród wyborców z powodu wstrzyma­
nia wydalenia optantów.

Premjer Grabski odpowiedział, iż zaniepoko- 
jenie jest nieuzasadnione, gdyż rząd nie rezy­
gnuje z uprawnień umowy wiedeńskiej, a wyda 
lenie optantów zostało wstrzymane tyiko na pe­
wien czas.

Ambasador Wł. Skrzyński u papieża
Rzym, 29 pździernika (PAT). Papież przyjął 

na dłuższej audjencji ambasadora Skrzyńskie­
go. Po audjencji ambasador Skrzyński odbył 
rozmowę z kardynałem Gasparim.

Inicjatywa Rosji u  Kwestii Niemna
Kowno, 29 października (AW). Wedle wia­

domości z Kowna, tamtejszy poseł sowiecki 
zwrócił się do rządu litewskiego z nieoficjalną 
propozycją zwołania konferencji rosyjsko-pol- 
sko-litewskiej w sprawie spławu na Niemnie.

Bułgaria i Grecja przyjęły decyzje 
Ligi narodów

| Z Paryża donoszą 28 hm.:
Bułgarja i Grecja zawiadomiły clziś rano Ra­

dę Ligi Narodów, że przyjmują bez zastrzeżeń 
wczorajszą jej decyzję. Rząd grecki zaznacza, 
że ewakuacja terytorjum bułgarskiego rozpo­
częła się dziś rano. Delegaci grecki i bułgarski 
zgłosili się do Rady Ligi z prośbą o przepro- 
wadzenie obszerniejszego śledztwa w celu usta­

lenia źródła częstych incydentów na pograni- 
czu, Briand przyjął do wiadomości z witikiem 
zadowoleniem odpowiedź Grecji i Bułgarii. -  
Rada Ligi zapozna się jutro z doniesieniem rze- 
CTOznawcśw wojskowych, którym powierzono 
stwierdzeń e na miejscu, czy wykonane zostały 
rozkazy, skierowane <łu wojsk greckich i buł­
garskich.

EWA ŁUSKINA

M D H A I SZAŁ
(Ciąg dalszy). 4

Zupełna obojętność, — obojętność bez dna, 
zatracenie się w czasie i przestrzeni, ogarnęło 
ją całkowicie. Spokój. Wszystko się już doko­
nało, co dokonać się miało, bez jej woli i udzia­
łu, — a ona płynie z falą zdarzeń, kołysze się 
jej leniwym rytmem. Co jednak i gdzie stało 
się właściwie? Nie wiedziała — i nic ją to nie 
obchodziło.

Wyrwał ją z tego stanu dopiero widok po 
wstającycli od stołu, z widocznym zamiarem 
opuszczenia tego lokalu. Wstała także.

Jakby pękła dzieląca ją od rzeczywistości 
tafla szklana. Tknięta wewnętrznym nakazem, 
wyjęła z kwietnego pęku dwa przepyszne 
kwiaty i podała je radży.

Skłonił się — i wtedy po raz pierwszy uj­
rzała jego uśmiech, co zakołysał się na war­
gach, jak kwiat purpurowy i wiotki w jego 
ręku. .

77 Ulubiony mój kwiat, pani...
-Ukiesame dwa płonące goździki wsunęła 

w rozchylenie swego czarnego płaszczyka.
dyszli na ulicę. Szli przez słabo oświetlone, 

^ąskio ulice starożytnego miasta, o haniebnych 
rukach z kocich łbów — i o niesłychanych ar­

chitektonicznych pięknościach.
Radża o głowę przerastał Lalę, która prze­

s ó l  smukla> iak trzcina. Jego wysoka,
§rabna postać w zarzutee jasno-szarej, 

^  miękkim, szarym kapeluszu, którego rondo 
_  Ueało cień na jego jasne czoło, wtłoczonym

głęboko na oczy, — wyglądał jak posąg 
z oxydowa,nego srebra, w księżycowej poświa­
cie.

Od czasu do czasu rzucał na nią z pod oka 
badawcze spojrzenie.

Milczeli.
Dwaj inni panowie, idący o kilka kroków 

poza nimi, pogrążyli się w zaciekłej dyspucie, 
na temat jakiejś kwestji artystycznej.

Lala stwierdzała. Tak, to były te oczy, ma­
towe jak aksamit, lub grające ogniami czar­
nych djamentów. Tak, to były te rysy, podobno 
do miniatur perskich książąt, oglądanych 
w muzeum. Lecz Hindusi są ciemni, a ten jest 
biały, jak alabaster, choć dziwne cienie, co 
chodzą pod skórą, mienią się brunatno i złota­
wo. Jak gdyby nie krew, lecz roztopione złoto 
płynęło w jego żyłach.

Powiedziała mu to.
— Czyż nie wiadomo pani, że my, Hindusi, 

dwóch pierwszych kast., —■ dzięki strzeżonej 
od wieków czystości rasy, — mamy cerę jasną, 
która nas odróżnia i jest widomym znakiem 
naszego pochodzenia?

— Wiem. —r Lecz aż tak białą, jak twarz 
kobiety?

Uśmiechnął się łagodnie*.
— Matka moja była Europejką, Szkot- 

ką... — wyjaśnił.
Rozmowa się urwała. Lala zdawała sebie 

teraz zupełnie trzeźwo sprawę, żo jest to spot­
kanie bez znaczenia, że napewno widzi tego 
pana po raz pierwszy i jedyny, — i że za chwi­
lę, na pierwszym skręcie ulicy, pożegnają się 
bezpowrotnie, — bo i cóż ich łączyć moż.e? 
Nici

Odwrotnie na dnie serca, czaiła się pewność,

że tak nie będzie, że mimo braku w spólnej 
platformy, mimo o d d a len ia  w  każdym kierun­
ku, — zobaczą się jeszcze, może me raz jeden, 
że rozegra s ię  m ięd zy  n im icebś, co zawazy n a  
ich życiu, a  to n ieo d w o ła ln ie  i bez zwłoki,

Tymczasem jednak milczenie przeciągało 
się, a Lala spostrzegła, że zaczyna to być kło­
potliwe. Mimo pewne trudności językowe, czu­
ła się w obowiązku bawić obcego gościa.

Zagadnęła:
— Pan wiele podróżował?
■— Zwiedziłem już niemal świat cały...
— A... czy studjował pan w kraju, czy 

w Europie?
— Początkowe nauki przeszedłem w kraju, 

w kolegjum braminów, później w Heidelbergu 
studjowałem medycynę, ostatnio słuchałem 
wykładów w Sorbonie...

Heidelberg! Wpadł jej w uszy dźwięk tego 
wryrazu i wywołał, — nie obraz lub opis, — 
lecz wewnętrzną wizję, jednę z tych, jakie 
w niej żyły odnośnie do niektórych punktów 
świata, gdy inne miejscowości, — choćby naj­
słynniejsze, — pozostawały dla niej głuche 
i bez twarzy.

Heidelbergu, grodzie stary,
Sława twoja jest bez miary 
Odkąd cię kołyszą w sen...
Bystry Neokar, złoty Ren -

Zobaczyła pieniące się, rozbijane o skały 
podwodne, złoto-zielonawe jak wino, fale, — 
wzdymające się wzburzonemi kłębami białej 
piany na szere skały, — tam, gdzie Loreley 
„złotym grzebieniem, złoty czesze włos“, ?— 

]to znów kryształowe, ciche zatoki, gdzie plu­

ska się Meluzyna „o rybim ogonie*1. — Wi­
dzi ginące w chmurach, na cyplach skał, gniaz­
da ptaków drapieżnych, zamki ponurych ryce- 
rzy-rabusiów, — widzi wzgórza słoneczne, ob­
wieszone winnicami...

Widzi dalej wąwóz skalisty, zamknięty 
w trójkącie dwóch rzek, spięty jak klamrą ry­
cerskiego pasa, jakąś starożytną rezydencję 
książęcą,—  widzi jeszcze poważny i czcigodny 
gmach uniwersytetu, z ciemno-cfzerwonej ce­
gły, z humorystycznemu postaciami bibljofilÓY/ 
i erudytów, kręcących się po krużgankach — 
a poniżej, widzi rozłożone malowniczo miasto
0 średniowiecznych cechach, ciche domki 
wśród ogrodów, a w nich rozgrywające się 
owe scenki intymne małomiejskiego życia
1 idyle z uroczych obrazów Maurycego von 
Schwinda...

Wszystko to zobaczyła w jednem mgnieniu, 
jak na dłoni — a na tem tle — jego!

Spogląda nań z pod oka.
Więc on jest studentem, młodzieniaszkiem? 

Heż lat mieć może? Dwadzieścia trzy, cztery...
Nie! To mężczyzna, w pełnym, doskonałym 

rozwoju fizycznym, o imponującej równowadze 
lumysłu.
‘ To kwestja różnicy rasy.

— Pan powiedziałeś, żeś zwiedził niemal 
świat cały.. Gdzież jest najpiękniej?

r— W mojej ojczyźnie, pani...
r— Gdzież to jest — ściślej?
— Pendżab, w Indjach północny^ tam, 

gdzie legenda umieszcza raj...
j— A zatem: jesteś pan gościem z rajul A to 

jest także — moja ojczyzna... ,
Spojrzał na nią pytająco.

Imię moje: Lala, Lucja... Ale właściwie,

to Lilith, Alilat, 01." la... — zaśmiała się, baga­
telizując głębie tego wyznania.

Wzrok radży wyrażał z: interesowanie.
— Powtóre: istnieje tradycja rodzinna, źe 

pra-pra-babka moja — była Hinduską...
— Z jakiej kasty?
— Oh! tego nie wiem, naturalnie...
Pauza.
— Pan jesteś radżą? — pyta Lala po chwili. 

# — Tak, jestem radżą. Genealogja mego rodu
sięga w prostej linji dwóch tysięcy lat.

Pięknie. To jej się podoba. Jedyna rzecz, na 
którą jest wrażliwa, to: rasa, krew. Przodko­
wie jej, z kresów Litwy, byli to wielcy pano-: 
wie i wielcy despoci. Ona jest zbyt ubogą, aby
0 tem kiedykolwiek mówi£, Ale to czuje, 
w każdej kropli krwi czuje. I pamięta.

Tak szli obok siebie owego wieczoru, —? 
przez ciche, wyludnione ulice staroświeckiego 
miasta.

Na jakimś skręcie —? przystanęli. Tu roz­
chodziły się ich drogi.

Lala milcząco podaje rękę. Uczuła ciepły 
uścisk dłoni, którą radża przytrzymał przez 
chwilę.

—- Zobaczymy się jeszcze, nieprawdaż? w  
zapytał. ,

■— Nie wiem... — rzekła szczerze.
— Ależ naturalnie! — odpowiedział za nich 

dyskretny przyjaciel.
Tak się rozstali. A jednak zdawało si% że 

idą dalej, wciąż dalej, obok siebie, w milczeniu. 
..Uwieńczeni — goździkami płomiennemij

1 złączeni —s pragnieniami tajemnemi...
o ; i (C. 4  n.)
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z io tfn ien lo  sKorlicł i flnanscue 
w komisji skarl)O0O-I)a(l2efovej

Warszawa, 29 października.
Połączone komisje, skarbowa i budżetowa, w 

dalszym ciągu obradowały nad projektem u- 
stawy o środkach złagodzenia przesilenia fi­
nansowego. Na wstępie posiedzenia przewodni­
czący poseł Zdziechowski zaznaczył, że otrzy­
mał od prezesa Rady ministrótw zapewnienie, 
że najsaczegółowsze informacje o warunkach 
naciągnięcia pożyczki będą dostarczone przez 
rząd komisji długów państwowych, która w 
najszybszym czasie ma zdać sprawozdanie cia­
łu ustawodawczemu ze swej działalności.

W dalszej dyskusji nad 5 projektami ustawy 
dotyczące mi obiegu pieniężnego, pos. Wiślicki 
(Koło żyd.) postawił wniosek, aby feileły skar­
bowe były wypuszczane w złotych polskich w 
zlocie oraz aby przedstawiciele organizacji go­
spodarczych byli powołani do komisji specjalnej 
zawiadującej państwowemi funduszami gospo­
darczemu.

Prem. Grabski zaznaczył, że nie może się 
zgodzić na wypuszczenie biletów w walucie in­
nej jak w złotych polskich, gdyż w danym 
wypadku chodzi o zasilenie obrotu pieniężnego 
i że taką rolę premjer chce nadać wypuszczo­
nym biletom skarbowym, co ma być ułatwione 
przez przyjmowanie ich dla opłaty podatków 
i wymiany każdorazowej na bilon. Wypuszcze­
nie biletów skarbowych nie mogłoby tym po­
trzebom zadośćuczynić, gdyż wprowadziłoby to 
dwuwalutowość, ze względu na odmienny kurs 
złotych w bilecie skarbowym i w złotych ban­
knotach.

Pos-. Michalski (Ch. N.) wyraża wątpliwość, 
czy reforma waluty opiera się na zdrowej i sto­
sownej do polskiego żyda gospodarczego, pod­
stawie. Jeśli się zważy, że sześć razy do roku 
wszystkie znajdujące się w obiegu bilety Ban­
ku Polskiego powracać mii6zą do kasy pań­
stwowej, nie ulega wątpliwości, że w tern tkwi 
główna przyczyna drożyzny kapitału. Dziś jesz­
cze czas, ażeby się zastanowić, czy waluta na­
sza w samem założeniu nie była zbyt wysoko - 
cenną. Kapitał akcyjny Banku jest do połowy 
zjedzony, akcje Banku notowana są na 48 proc., 
walut i złota w Banku niema, a kierownictwo 
Bonku nie zdaje sobie sprawy z grwy położe­
nia. Czas najwyższy pomyśleć, czy nie byłoby 
rzczą właściwą posłuchać rad eksperta z od­
powiedniemu kwalifikacjami.

Premjer Grabski odpowiadając na wywody 
pos. Michalskiego sprzeciwia się zmianie warto­
ści złotego. Zdaniem premjera, w życiu gospo- 
darczem nie wprowadziłoby to żadnej zmiany, 
ale w psychice społecznej stworzyłby się na­
strój, który w konsekwencji doprowadziłby do 
ucieczki od złotego. Dziś złoty jest jako tako 
utrwalony, wszystkie więc takie projekty są 
niebezpieczne.

Pos. Byrka (Piast) wyraża optnję, że bile­
tom skarbowym należałoby odebrać charakter 
środka obiegowego. Bilety skarbowe mogą od­
dać ważną usługę jako środek lokaty kapita­
łu. Do tego jednak trzeba, ażeby opiewały na 
złote w złocie. W ten sposób emisja miałaby 
charakter pożyczki. Mówca oświadcza się prze­
ciwko zwiększaniu emisji papierowego bilonu 
o 50 mil jonów złotych, specjalnie na wykup 
biletów skarbowych. Rząd i tak już przekroczył 
ustawowo granicę dla papierowego bilonu o 41 
miljonów.

Dalszą dyskusję odroczono.

Polityka min. Skrzyńskiego 0 Lscarno 
na komisji sokw  zagranicznych

Warszawa, 29 października.
Wczoraj sejmowa komisja spraw zagranicz­

nych przystąpiła do dyskusji nad sprawozda­
niem min. Skrzyńskiego o traktatach lokarneń- 
skich. złożonem w ubiegłym tygodniu.

Dyskusja rozpoczęła się atakiem na rzekome 
ustępstwa, jakie min. Skrzyński przez podpisa­
nie traktatów lokarneńskich miał poczynić. — 
Atak rozpoczął b. minister p. Marjan Seyda 
(ZLNr), a po nim w zdecydowanie ostrej formie 
poprowadził go p. Stroński (Ch. N.) Zdaniem 
obu tych posłów traktat lokarneński umożliwia 
Niemcom prowadzić daleko silniej ofensywę 
dyplomatyczną przeciw Polsce, niż dotych­
czas. Poseł Stroński wprost twierdzi, że traktat 
lokarneński pozostawia kwestję granic polsko- 
niemieckich otwartą, a sojusz polsko-francuski 
ogranicza.

W obronie traktatu lokameńakiego wystąpił 
poseł Niedziałkowski (PPS). W pakcie niemiec­
ko-polskim — wywodził p. Niedziałkowski — 
zawarte są wystarczające formuły prawnicze, 
na których można bronić całości Rzeczypospoli­
tej. Sformułowanie bardziej ogólne, które zawie­
ra punkt II art. pierwszego, połączone z zasa­
dą szanowania traktatów poprzednich, stwarza 
platformę prawną, zupełnie możliwą, dającą 
szanse powodzenia obrony, gdyby kwestja gra­
nic została w niedalekiej przyszłości poruszo­
na.

Kwestja ta jest poruszana od pani lat przez 
wiele czynników i musimy się na to przygoto­
wać, że bądź co bądź przyjdzie godzina, kiedy 
będziemy musieli w tej kwestji stoczyć bitwę. 
Otóż Locamo nam tę bitwę ułatwia. Daje nam 
oręż zupełnie dobry i wystarczający.

Chcieć zaś takiego opancerzenia samej moż­
ności poruszenia tej kwestji, żeby była ideal­
na z polskiego punktu widzenia, to zn. sformu­
łowania jej takiego, jak jest ujęta kwestja gra­
nią francusko-belgijskich, byłaby w tej chwili 
tttopją i pociągnęłaby za sobą izolację nas w 
tro p ie , coby położenie nasze znacznie pogor-

Na tern dyskusję odroczono. '
"W poważnych kołach sejmowych zwracają 

uwagę, że dyskusja ta powinna się toczyć po­
ufnie, przy dirzwliach zamkniętych, gdyż z ko­
nieczności porusza się w niej kwestje, które nie 
padają się do publicznej dyskusji.

W  O 2 W ŁS?*t
Rycina nasza przedstawia jednę z ulic 

Damaszku.

Nowy prezes P. K. 0.
Warszawa, 29 października (AW). Rada mi­

nistrów uchwaliła przedstawić Prezydentowi 
kandydaturę prezesa Izby skarbowej poznań­
skiej p. Szmidta na stanowisko prezesa P. K. 0.

* '* $
Nominację p. Szmidta trudno nazwać facho­

wą, jest ona wybitnie polityczną i z pewnością 
spotka, się z bardzo nieżyczliwem przyjęciem na 
lewicy i w centrum Izby, a co najmniej ze zdzi­
wieniem w szerokich kolach społeczeństwa.

Dotychczasowa karjera p. Szmidta była wy­
łącznie urzędniczą, nigdy nie zajmował się, 
praktycznie przynajmniej, bankowością, i teraz 
nagle zostaje szefem jednego z największych 
banków rządowych. P. Szmidt był wprawdzie 
zawsze gorącym działaczem endeckim, ale to 
nie jest jeszcze dostateczną kwalifikacją do 
kierowania wielką instytucją finansową, która 
wywiera wielki wpływ: na nasze życie gospo­
darcze, a w chwili obecnej stanowisko prezesa 
P. K. 0. jest tem bardziej odpowiedzialne, że 
przeżywamy tak ciężkie przesilenie.

K R O M K A
Kraków, 29 października.

Odprowadzenie sztandarów na 
uroczystość Nieznanego żołnierza

Wczoraj w godzinach wieczornych odprowadza­
no w Kirakowie w spoeób uroczysty sztandary 
wojiskowe krakowskiego okręgu kotrpuśnego na 
dworzec kolejowy, skąd w specjalnym wagonie od 
wiezione zostały do Warszawy na pogrzeb „Nie­
znanego Żołnierza'4. Z ramienia D. 0. K. V. asy­
stował sztandarom w drodze do Warszawy pułk. 
Grodzicki.

O godzinie 6 Wieczorem ustawała się na pl. św; 
Magdaleny przed gmachem dowództwa obozu wa­
rownego kompan ja honorowa 20 pułku piechoty 
ze sztandarem i orkiestrą. W kilka minut później 
poczty chorągwiatne opuściły budynek dowództwa 
i stanęły wraz ze sztandarami przed frontom 
kompanji. Orkiestra odegrała hymn narodowy. *— 
Następnie poczty sztandarowe, poprzedzane orkie­
strą 20 p. p. z pochodniami, przemaszerowały 
wśród szpalerów publiczności na dworzec zacho­
dni w asyście kompanji 20 p. p. pod dowództwem 
pułk. Augustyna, dowódcy Obozu warownego.

Po przybyciu na plac dworcowy, sztandary wnie 
siano do przygotowanego wagonu przy dźwiękach 
hymnu narodowego.
Instalacja ks. infułata Krupiń­
skiego na dziekana kapituły ka­

tedralnej
Dzisiaj o godtztirae 9 rano w katedrze Wawel­

skiej odbyła się uroczysta instalacja ks .infułata 
Krupińskiego na dziekana kapituły katedralnej. 
Uroczystość poprzedziła przysięga nowego dzieka­
na na wierność spełniania swoich obowiązków, 
która odbyła się w skarbcu. Następnie nowy dzie­
kan przeszedł w procesji członków kapituły, licz­
nego duchowieństwa i alumnów przed ołtarz św. 
Stanisława, gdzie odmówiono specjalne modły. — 
Po modlitwach udano się w procesji przed wielki 
ołtarz, gdizie imieniem papieża ks. prałat dr Sie- 
picki podał do wiadomości ks. drowi Krupi ńsliie- 
mu, że zostaje dziekanem kapituły. Uroczystość 
zakończyła eię odśpiewaniem hymnu „Te Denim", 
w czasie którego, zgodnie z tradycją, odezwały 
się dźwięki Zygmunta. \ 1

Po uroczystości w skarbcu ks, prałat Ślepicki 
złożył imieniem kapituły i duchowieństwa nowe­
mu dziekanowi serdeczne życzenia, za co w go­
rących słowach podiziękował nowy dziekan kapi­
tuły. W uroczystości wzięły udział tłumy publicz­
ności i .
Inwalidzki związek tytoniowców 
i koncesjonariuszy wódczanych

Z Poznania donoszą:
Dnia 27 ban. zakończył się Zjazd Inwalidów.
W  drugim dniu obrad wyrażono uznanie Wiol 

kopolskiej Izbie Skarbowej, która w ciągu dwu 
lat załatwiła przeszło 30.000 spraw rentowych, 
a pozostałą liczbę około 2.000 w tempie intem- 
zywnym załatwia.

Prezes zarządu głównego zawiadomił, że na 
renty inwalidzkie w roku przyszłym prelimino­
wano mniejszą, niż zwykle, sumę 60 miljonów 
zł., co w związku z przewidywaną nowelizar 
cją ustawy inwalidzkiej grozi inwalidom nową 
krzywdą.

Dla wzmocnienia organizacyjnego zarząd 
główny tworzy związek tytoniowców i  związek 
koncosjonarjnszy wódczanych.

Pb uchwaleniu szeregu reaolucyj postanowio­
no zwołać następny zjazd delegatów za 3 lata w 
Inowrocławiu.

Pomnik Sienkiewicza
w Częstochowie

W Częsitochowtiie zawiązał się komitet, który 
już rozpoczął zbieranie składek na budowę pom­
nika Henryka Sienkiewicza. Składki na budowę 
pomnika przyjmują: magistrat częstochowski
i Bank handlowy, oraz redakcja „Gońca Często- 
•chowskiego*.

Komitet zamierza, dizięki ofiarności całej Pol­
ski. wiz/nieść pomnik wleilkch rozmiarów, monu­
mentalny, reprezentujący hołd całego narodu d a  
'wielkiego pisarza.

O d z n a c z e n i a  m a  p a r y s k i e j  
wystawie dekoracyjnej

W uzupełnieniu podanej wczoraj przez nas  ̂wia­
domości o odznajczemaoh na paryskiej wystawie 
fiizibuiki dekoracyjnej, donosimy, że z d z i a ł u  
p o l s k i e g o  nagrody otrzymali:

Józef OzajkoiwisM, Zofja Stryjeńska, Jastrzębow­
ski, Kotarbiński,, Szczepkowski, Kuna, Bzukalski, 
Mehoffer, Leuard, Treter, siostry Kogntówne, Ko- 
^iwska, Gronowska, firma Żeleński, Her odek, Sro­
czyński;, Spiliński 

W dziale pOMc©ainiila:. Stzkoła sizitiulk pięknych w 
Warszawie, szkoła przemysłu drzewnego w Zako­
panem, z poszczególnych działów szkoła przemy­
słu artystycznego w Krakowie, szkoła miejska, 
wduiki zdobniczej w Warszawie, szkoła zdobnicza 
w Poznaniu, kursy Buszka w Warszawie.

D y p l o m  h o n o r o w y  otrzymali poza wy- 
miieniionemi osobami: Departament architektury
ministersitwia robót publicznych, Stiryjeński, Ra- 

-rzycki, bracia Rudolf, Jasizczołt, Bnizóizioiwsiki, Kar- 
ęzeiwski, sekcja art. Koseefci, Skoczylas, Towarzy­
stwo „Kilian", Towarzystwo „Kilim Pokkiu, Tro- 
janowslki, Schireiber, Gairdowelki, Główszazewski, 
Pilarz, Neunnan, miejska szkoła rzemieśliniiicm w 
Warszawie i dyr. Kotarski.

M e d a l e  z ł o t e :  Przybylski, Gosizczyński
i Spółka, Drążkiewiicz, Pietinik, Maateos, Daab, 
Kałetówma, bracia Łopieńscy, Pracownia tkacka 
i haftów, Towarzystwo przemysłu ludowego w 
Warszawie, Pracownia tkadka szkoły sztuk pięk­
nych w Warszawie, Handelmanowa, Lainder, Pol­
ski przemysł kihmkartski w Krakowie, Tarposz, 
Franasizek, Chrobakówna, Delkowslka,, czasopi­
smo „Pani", Towarzystwo polskiej sztoki stoso­
wanej, Wyczółkowski, Bartłomiejozyk, Frycz, Dru 
kaimia Narodowa w Krakowie, KamneńskiL, Pru- 
szyński, Bąkowska, szkoła koronkarska w Zako­
panem.

Podrobiony numer dziennika
polskiego w Kownie

Z W i l n a  donoszą:
sejmowej w Kownie,

N O W A  R E F O R M A

DZIEŃ ZADUSZNY WOLNY OD NAUKI. Ku­
ratorium okr. szkol, krak. zawiadamia, że na pod­
stawie rozportządzenia. mon. wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, dzień zaduszny jest i w 
bieżącym roku dniem, wolnym od nauki szkolnej.

ZAKAZ NOSZENIA ODZNAK OSWOBODZE­
NIA KRAKOWA NA WSTĘDZE WALECZNOŚCI 
Ministerstwo spraw wojskowych reskryptem z 2(1 
bm. wskutek prośby, wystosowanej przez komitet 
Związku uczestników oswobodzenia miasta Kra­
kowa, w sprawie noszenia odznak wyżej wspom­
nianych, przesłało prezydjum miasta Krakowa 
następujące pismo: Zabrania się noszenia na wstąż 
ca Krzyża walecznych odznaki pamiątkowej Zw 
uczestników oswobodzenia miasta Krakowa, na 
tomliast zezwala się ńa noszenie tejże odznaki we­
dług przepisów, Obowiązują,cych w wojsku, to jesit 
na śrubce pod klapą lewej górnej kiesizend.

GODZINY PRZYJĘĆ W KURATORJUM OKR, 
SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO. Kurator okrę 
gu sizkolinego, dr Jan R i e m e r ,  przyjmuje strony 
we wtorki i piątki od godzimy 12—14.- Naczelnicy 
wydziałów i wizytatorzy szkół (o ile są obecni w 
urzędzie) codziennie, z wyjątkiem niedziel, świąt 
i poniedziałków, od godziny 12—13. .

ZJAZD MŁODZIEŻY ABSTYNENCKIEJ odtę 
dzde się w Krakowie 1 listopada w Zwiątzika mł-> 
dzieży rękodzielniczej przy ulicy Krupniczej 29. 
Po nabożeństwie o godzi,nie 9 rano w kościele SS. 
Sercanek, zjazd otworzy ks. Kuznowicz. Na zje 
ździe wygłodzą referaty: profesor Szumoński, J  
Szymański i ks. Kuznowicz. Rezolucje, które ma 
ją być przedłożone zjazdowi, są niezmiernej do­
niosłości ze wzgjędtu na metody wałki z alkoholi­
zmem wśród młodzieży. Zjazd zakończy się wie­
czorem tegosamego dnia..

TOW, ZOOTECHNICZNE W KRAKOWIE. — 
Dnia 27 bm. odbyło się organizacyjne zebranie 
szerszego grona fachowców, zajmujących się ba­
daniami nad budową zwierząt domowych, na 
którem uchwalono założyć w Krakowie oddział 
polskiego Towarzystwa zootechnicznego warszaw 
skieg-o. Do zarządu zostali wybrani:: profesor dr 
Leopold Adametz, profesor dr Henrylk Hoyer, pro­
fesor Roman Prawocheński ^usipektor weber. Róh- 
erens-chf, inżynier Wodzloiki, profesor Marchlew­
ski.

OTWARCIE SZKOŁY PRACY SPOŁECZNEJ.
Związek słuchaczek kursów im. dra Baranieckie­
go zawiadamia, że uroczyste otwarcie szkoły 
pracy społecznej nastąpi dnia 31 bm. o godzinie 
11 przed południem w lokalu szkoły, ulica Kar­
melicka, 1. 32, II. piętro, i zaprasza do wzięcia 
w tem udziału ozłonklinie Związku i reprezentantki 
stowarzyszeń kobiecych.

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA TLE NIESNASEK 
MAŁŻEŃSKICH. Rozailja Wedimhalowa, modysika, 
'zamiesizfcaia w Dąbiu 112, zażyła w zamiarze sar 
mobójczym hipenmanganu. Już po zażyciu truci­
zny postanowiła nagle ratować gasnące życie za 
wszelką -cenę. W1- towarzystwie przyjaciółki pobie­
gła co tchu na pogotowie rartpmkowe. Lekarz dy­
żurny, zastosowawszy środki zaradcze, przewiózł 
desperatkę do szpitala. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku były nieporozumienia małżeńskie.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE W KRAKOWIE. —Organ polskiej frakcji ------ . ,    — , -- --------------------
„Dzień K ow ieńsk i" , podaje sensacyjną wiadomość W październiku b. r. w Kraiko.wie zaszło idezwy- 
o nfozwyfciem fafaeimtme: Na t e ń  9 paźtóemi- Me iluio wypadków zamachów eamobójozych, w 
ka ptzeiz wlała* kowtefekie nakazana została tar steunku io  ubiegłych miesięcy. Stacja pogoto-
łoba narodowa, jako w piątą rocz.nicę zdobycia 
Wilna prŁetz, ŵ âik-a. Ż.eliĝ w>3Mf5go. Wetzyatikiie
pisana miały wyjść dnia tego w czarnych obwód­
kach z odpowiedniemd artykułami. „Dzień Kowień­
ski" wychodzi zazwyczaj wieczorem z datą dnia 
następnego. Ze względów technicznych nie wy­
szedł jednak o godzinie 8 wieczorem, ale dopiero 
o godzinie 9 rano, bez żadnej żałobnej obwódki.
Tymczasem przez Diewykrytycli dotąd sprawców 
został wydany duia poprzedniego wieczorem
o zwykłej porze fałszywy numer pisina, w czarnej 
oibwódce, zapełniony artykułami, wymyślająeomi 
gen. Żeligowskiemu, Piłsudski-emn, ks. Sapieże,
Polsce i t. d., a wzywającemi ludność do uroczy­
stego obchodu dnia żałoby i odebrania Wilna Po­
lokom.

Numer ten nie uliaroał się wcale w Kownie, lecz 
rozrzucony został w tysiącach egzemplarzy na pro 
wtinoja. „Dzień Kowieński" zamieszcza fotografię 
tego fałszywego numetru, który isitotnie podrobiony 
został w sposób, świadczący, że propaganda pań- 
Mwowonko^wieńska korzysta z pomocy wyrobio­
nych zawodowo fałszerzy.
Pociąg Paryż-Warszawa-Moskwa

Z Warszawy donosi AW.:
Podczas obrad międzynarodowej konferen­

cji kolejowej w Hadze przyjęto wniosek, zapa*o- 
wadzenia pociągu Paryż Warszawa, który 
przebiegać będzie tę przestrzeń w czasie 29 go-

wia ratonkowego interwenjowała w oikiresie 28 dni 
pai,óiz5fe*miSfca w 22 ’vvyj>«bdikeBch zrumaichów samo-
bójczych, z czego byro’ śMerfóliiych ’ 7, źas 15 
osób przewieziono w groźnym stanie do szpitala. 
Liczbami powyżsizemi niie objęto kilku wyiiadków 
stwierdzonych tylko przez lekarza miejskiego* bez 
interwencji pogotowia ratunkowego. Z 22 wy­
padków (zamachów S'annobójozych, większość sta­
nowią kobiety. Motywem rozpaozfowego kroku 
były przeważnie stosunki familijne, dalej zawody 
miłosne i 1 z nędzy. Wiek osób, które targnęły 
się na swoje życie, waha się od 20—35 lat, w je­
dnym zaś wypadku 70 lat.

JESZCZE PRZED LATY największe powagi 
lekarskie orzekły zgodnie, że wino czerwone 
HYGEA PERLE przywraca zdrowie, chorym na 
anemję. 1687

role wypadły dobrze w wykonaniu pp. Dąbrów* 
sklej, Gorajskiej, Sokólskioj, Sarnowskiego^ 
Brandta* Gołębiowskiego i Małeckiego.

J. Św.

Teatr miejski 
im. Słowackiego

Początek 5*00

Operetka
„rt30»OSCI“
¥od dyrekcją 

. Pilarskiego
Rajska 12

TE  A l  B Y
9&T PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE!

H A M L E T
tragedja  SZEKSPIRA.

NOWOŚĆ NOWOŚĆ

prenpra
operetka GILBERTA.

Przegląd najnow szych m ód paryskich

ZRZESZENIE
ARTYSTÓW

TEATRU
B B
A A
G G 
A A 

T 
E E 

L L
A A
Początek a  g. 
B-mej wieczór.

sztuka w 3 aktach HERMAKA HOERMAMSA
' Reżyser: LEOPOLD ZBUCKI,

W antraktach mistrzowska orkiestra 20 p. p. Z. K 
pod osob. kier. kapelmistrza JULIUSZA SZREYERA

f W sobotę i  w  n ied zie lę! H R U

IffllD I FEUIS H i lE U l

„SZTUKA"
św. Jana 4 

Początek przed, 
w dnie powszed. 

g. 5, 7 i 9-tej 
niedz. ogodz. 

3, 5, 7 i 9-lej

PODWÓJNY PROGKAM KO MED JO WY

NIEBEZPIECZNA
BLONDYNKA
EHeiBefiMaBi;Dbafei.BaHacBaaBa 
Komedju am erykańska  w  7-m lu  aktach

U l !  T O  AUTO!
Piorunująca szampańska farsa amerykańska 2 aktach 
10 ak tów  hum oru 1 śm iechu dla odm ian  j

IMA N D  AtW t f  IrlT^

Gerłrudy 5
Począt. przede!. 
od godzinie 4*30

niedz. i święta 
od g. 2‘30 pop.

„ M  Z c m n u  srtyitźw"
(w „ B a g a t e l i " )

„DZIEŃ ZADUSZNY" Heyjermaais{a.
Dwadzieścia z górą lait minęło od chwili ukaiza- 

nia siię „Dnia, Zadusiznego" w berlińskim „KloŁnes 
Tłicateir", w którym rok przedtem wiiclikiom cie­
szyło się powodzeniem tegoż autora „Ghebto", roz­
patrujące konflikt, zachodzący między „wolnym 
duchem" a reilagją. Obie te tak bliiskie sobie szto­
ki są zmodernizowaniem dobrze w Krakowie z da-

x- ■ - t  , - .  winyoh lat znan êgo „Urdela Akosty" Gufczkowa,
dzin. Pociąg ten, nazwany »Lux, łączyć S1Q, tyillro, że w „Dniu Z/aduszinym" Heyjermans, przed.- 
będzie w Warszawie z pocaągiem pośpiesznym liolondersldego natonalizmu, co chwila
ze Stolpeów, a ten bezpośrednio z pociągiem J°   ̂ugitę,pruje Heyjea,mains<owi — przywódcy młodych, 
Moskwy. ._ soicjalno-rewoiliuicyjnych poetów, rojącemu nieziem-

W ten sposób komunikacja z zachodu ^  ̂ 0 triumfie czystej idei miłości bdiźme-
wschód odbywać się będzie transytem przez ^  K̂ ^ję&z|tiałeające-m ją realizowaniem jej w
Polskę.

ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKOWA. —
Uroczysty obchód rocznicy 3.1 naźdzdieniiilm olbę- 
dizde się w Krakowie według następującego pro­
gramu: O godzinie 10 ra n o  uroczyste nabożeństwo 
w kościele N. P. Mairji. O godzinie U  przed połu­
dniem pochód przed główną strażnicę wojskową 
w porządku następując^un: oddestra, uczestnicy, 
reprezentanci władz, publiczność. Przed strażnicą 
przemówi delegat miasto,, poczem naistąpi uroczy­
sta Tjnńiainfl, wairty.

NALEPKI KU CZCI NIEZNANEGO ŻOŁNIE­
RZA. Lwowski komitet uczczenia Nieznanego Żoł­
nierza nadesłał do Kratkowa pewną ilość nailepek, 
artystycznie wykonanych do rozsprzediaży. Szereg 
firm krakowskich podjął się rozsprzediaży tych na­
lepek.

Krakowski komitet obywatelski ku uczczeniu 
Nieznanego Żołnierza zwraca się do ogółu miesz­
kańców E gorącym apelem, aby u firm powyż­
szych zaopatrywać się w te nalepki (cena dziesięć 
groszy) i w (Mu 2 listopada ozdobili niemi swe 
okna. Fundusz, tą drogą zebrany, przeznaczony 
jeefc na rzecz wdów i sierót po bohaterskich obroń 
cach Lwowa.

„ZWIĄZEK POCZTOWCÓW" W HOŁDZIE NIE 
ZNANEMU ŻOŁNIERZOWI. Zawodowy Związek 
pocztowców w Krakowie złoży w niedzielę w po­
łudnie wieniec na płycie Nieznanego Żołnierza 
przy plam Matejki w Krakowie.

DZIEŃ 2 LISTOPADA WOLNY OD ZAJĘĆ 
W WOJSKU. Dzień 2 listopada z powodu uroczy­
stości oddania hołdu zwłokom Nieznanego Żołnie­
rza, jest wolny od zajęć w wojsku.

zyemu.
Ten zwycięski pean, który śpiewa Rato na cześć 

radości życia i twórczej potęgi człowieka,, skom­
ponowany został nie przez mózg proletariusz ki, 
ale wybucha z jej gorącego serca, wzdrygającego 
się przed zimną, nieugiętą., ortodoksją lderykałną, 
której ofiarą pada młody proboszoz-entuzjaeta bez­
względnego dobra, ine liczący się z konwenansem 
codziennego życia.

St^d dramat ten stwarza dla wykonawców dwie 
płasizozyzny, w których mę niewygodnie poraszaó 
muszą. Na poły są ludźmi żyjącymi, na poły tyl­
ko typamii, formami.

Robatera-proboezcjza grał dobrze na przyszłość 
zapowiadający się p. Balcerzak: Pokrewieństwo 
tej roli ze wspomnianą wyżej rolą Akosity daje 
miarę wymagań, jakie stawia aktorowi. Akoistę 
grywali zawsze i wszędzie tylko najwybitniejsi 
tragicy, u nas tak często Kotarbiński, Żelazowski, 
Knake-Zawadizld i t. p. Byłoby niewłaściwością 
haiwić się w porównania ich kreacyj z wysiłkiem 
początkującego artytsty w roli, która w ciągu dal­
szych przedstawień zyska niewątpliwie na skupie­
niu i wzmoianienin ekspresji momentów eruptyw- 
uych, w których p. Balcerzak baczyć winien na 
wyraźną dykcję i unikać zbyt poepóeeznego recy­
towania tyrnd.

Głębokie uczucie, porywająca sizczeność i tem­
perament p. Wemiczównej, postawiły postać Ri­
ty na czele zespołu, w którym wybijał się również 
komiczny talent p. Zbuckiego. Wszystkie dalsze

j i r a r
8 trądom 15 

S»bsj od i- 5, li 9

jo w iis r
Starowiślna 2i

i’ocząt«k prwdslawHi 
vr dnie powszfinie og'.
(-30 v

o eodz. 3

NAJNOWSZY FILM POLSKI
•wytwórni „Kinostudta** w Warszawie p. t 

t fYZAZDROŚĆ
Sensacyjny dramat erotyczny w 8 aktach 
realizacyj, Wiktem Biegańskiej. — Zdjęcia wy­
konał inż. Zb. Gniazdowski. — W rolach głównych 
występują: Zofia Jaroszewska, Konstanty
Meglicki, Antoni Piekarski i Michał Waszyński

Obraz, k tóry m usi s ię  każdem u podobać

Tan, gdzie się 
ulica Ijodczy...
Sensacyjny dram at w ytw órni „Loow Metro'1— 
W rolach głównyeb: Koman N ararro, naj- 
pięknic szy mężczyzna świata oraz czarująca 
A lice Terry, znana z filmu „Czterech Jeźdźców 
ApokalipsÓw“, — 15 osób w  ork iestrze j

niezrównane arcydzieło filmowe w 0 akiach 
W głównych rolach trzy gwiazdy ekranu 
A lice Terry, Ram on Notswto, L evls  
Stoue. — Obraz reżyserji genialnego R ex  
Ingram a. — Treśó: Cudowne idylla dwojga 
kochanków,-której za tło służy rewolucja franc.

TJcieeha dla am atorów  silnych  WTaień
Eksperymentalny flira, dramat kryminalny

RĘCE ORLAKA
W roli główne! słynny artysta

yęayrAwictln̂  K O N R A D
gyuen.*»si.nAH Dramat tajemniczej grozy w 8-miu akiach 

Scenarjusz według popularne; powieści ianta- 
Poezat. nrzedst styczno-kryminalnej M auricca rlenmrda p. t 

, _ ‘ „Les m ains d’OrIacw. — Kadtu w progrand®
codz. o g. 5, w znany komik Zigotto w 3-aktow«j komedj* - O

T Y L K O  3  O N I !

„Promień"
Podwale 6

„REDUTA"
Lahicc 15 

Sean«y od 5 
popołudniu.

IMlUOfEKI
Dramat w  8 akiach wytwórni Universal-FIlm 
Rolę główną odtwarza genjalna artystka

NORMA TALMAKKiE
Wielki film z czasów Tewolucji francuskie

u PROGU
6 IL 0TYNY

Jako dr. ga część programu

BAJECZNA KOMEDJA W 3 AKTACH
SCT TYLKO 3 DNI!  '

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj o goćczimie 5 po potoMiu dziesiąto w m



sezonie powtórzenie „Hamleta44 na przedstawieniu 
?zkolnera, na, które drobna liczba biletów może 
też być dostępna dla publiczności. Jutro po raz 
trzeci „Knock44, ożyli „Triumf medycyny44, któ­
rego oryginalny problem i niezwykłe ujęcie wy­
wołało ożywione dyskusje. Interesująca ta sztu­
ka powtórzona będzie potem dopiero za tydzień, 
gdyż najbliższe dnie, od soboty poczynając, zaję­
te są na tradycyjne przedstawienia „Dziadów44, w 
których po raz juorwezy zaprezentuje p. W. Bry- 
dziński swoją rozgłośną kreację Gustawa-Konra- 
da. W niedzielę i poniedziałek po południki wzno­
wienie popularnego dramatu Raupacha „Młynarz 
i jego córka44, który w tym sezonie grany będzie 
tylko te dwa razy. W przygotowaniu sławny dra­
mat Pirandella „Żywa maska", czyli „Henryk IV44, 
w którym p. Brydziński odtworzy postać tytułową 
oraz „Pan JowiaJski44 na jubileusz Ludwika Sol­
skiego.

Z TEATRU „BAGATELA*. Atrakcyjna sztuka
Iłedjermamsa „Dzień zaduszny44, obfitująca w sil­
ne momenty dramatyczne, ukaże się dzisiaj, we 
czwartek, 29 bm„ oraz jutro, w piątek, 30 bm. — 
„Dzień Zaduszny44 znajduje znakomitych wyko­
nawców w ppa Weniiez, Sarnowskim, Dąbww- 
skiej, Zbuckim, Bulceirzaku, Gera.jakiej, Sokolskiej 
i innych.

WIECZÓR TANECZNY PARNELLÓW W „BA­
GATELI44. Zwolennicy artystycznego tańca nie­
wątpliwie z .pełnem zadowoleniem przyjmą wiado­
mość,. że wszechświatowej sławy para tancerzy, 
Nina i Feliks Parnellowie, zawita do Krakowa. 
Parnellowie ukażą się dwukrotnie na.scenis „Ba­
gateli", a to w sobotę, 31 bm., i w niedzielę, 1 li­
stopada wieczorem. Cała prasa europejska pisze 
entuzjastycznie o Parnellach, jako o tancerzach, 
stawiających swą sztukę na wysokim artystycz­
nym poziomie. Wieczory taneczne Parnellów, któ­
re ostatnio odbyły się w Warszawie, zapełniły 
widownię do ostatniego miejsca.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI44. W piątek, 
30 bm„ o godzinie 7.45 wieczorem operetka „Ko­
chanka premjera44, która aktuahiemi 7Jkawałami44 
Stefańskiego i Orlińskiego, przy koncertowej grze 
p. Czernekównej, Halmiirskioj, Romaoiszyna i Jó­
zefowicza ściąga tłumy publiczności na widowis­
ka. „Taniec podatników44 i „przegląd mód parys- 
kch44 są niebywałą atrakcją. _

W sobotę po południu o godzinie 3.45 „Tairg na 
dziewczęta44, a wieczorem . „Kochanka .premjera44.

Na wszystkie widowiska ceny o 50 procent zni­
żone.

n . WIECZÓR A. MOISSIEGO odbędzie się w 
sobotę, 31 bm. Większa część biletów została już 
wysprzedaną; pozostały jedynie bilety w cenie 
od 6—8 złotych.

KONCERT FILHARMONIKÓW Wiedeńskich, 
którzy od szeregu lat zdobyli sobie za granicą 
wyjątkowe uznanie tak prasy, jak i publiczności, 
odbędzie się w Krakowie we wtorek, 3 listopada. 
W programie: Beethoven, Mozart, Labor i Pan er

wem, skąd, po daniu dwóch strzałów przez po­
sterunkowego, skoczyli na bruk podwórza. Adam­
ski roztrzaskał głowę o brak, zaś Król doznał tak 
ciężkich obnażeń, że, przewieziony do szpitala, po 
kołku godszinach umarł w Btrajsiznych męczarniach. 
Gron er, jako kulawy, uciekł na strych, stąd przez 
okno dostał się na dach sąsiedniego domu i tutaj 
przyarasatowała go policja.

Drozdowski, po kradzieży, ulotnił się z Tarno­
wa i  po (Mesaędodniowyin pobycie w  Katowi­
cach, Poznaniu, Gnieźnie i Kaliszu, powrócił do 
miasta, gdizie został zaraz aresztowany.

Sąd, po przesłuchaniu całego szeregu świadków, 
oraz po wysłuchaniu wywodów prokuratora i ob­
rony, wydał wyrok, skazujący Gronem na ośm lak 
a Drozdowskiego na pięć lat ciężkiego wiięizienia. 
G ron er zgłosił odwołanie od wysokiego wymiaru 
kary, a Drozdowski zażalenie nieważności.

Rozprawa budziła w mieście wielką sensację. 
Ja  ksdę dowiadujemy, Gronem poszukują już są­
dy w Poznaniu, Łodzi i Kaliszu za czymy, spełnio­
ne na ich terenach.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 30 b. m.: „Doktor Knock44.
Sobota, 31 b. m.: „Dziady44.
Niedziela, 1 listopada, po południu: „ M ły n a rz  

’i jego córka44; wieczorem: „Dziady44.

v - TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"*
Piątek, 80 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, 

ceny miejsc o 50 procent zniżone: „Kochanka pre­
mjera44.

“ h y g e a - p e r l e
C z e r  w one wino dla ntedokrw lstych

P E R L B E R G E R  i SZENKER,  KRAKÓW
Grodzka *8. -  Telef. SOS 1 427C. 1686

0 M z l e i  w Rasie Osicz^noM
(Spraw, władne „N. Ref,44).

Tarnów, 28 października.
Przed Sądem okręgowym odbyła się w dniu 

wczorajszym rozprawa kama przeciw Leonowi 
Gromerowi i Stanisławowi Drozdowskiemu o zbro­
dnię kradzieży, dokonanej w Kasie oszczędności 
miasta Tamowa. Ro&prawie przewodniczył sędzia 
oki. Jachna jako wotanci zasiadali: wicepr. sądu 
dr Geisłer i s. o. Kapa, oskarżał prokurator Mueł- 
ler, bronili adwokaci: Neoyczko i Mo&sćr.

Sprawa ta, która w swoim czasie narobiła wie­
le sensacji, przedstawia się następująco:

W nocy z 28 na 29 marca b. r. dokonano zuch­
wałego włamania do magazynu zastawu, m. Kasy 
oszczędności. Śledztwo policyjne i sądowe ustaPi- 
ły, że sprawcami byli niebezpieczni kasiarze, zna­
ni władzom bezpieczeństwa i sądowym byłej dziel 
nicy rosyjskiej, jako osobnicy, groźni dla cudzego 
mienia. Byli to: Leon Gronner, urodzony w War­
szawie, zamieszkały w Łodzi, karany jeszcze za 
czasów rosyjskich za kradzieże kilkakrotnie, a 
ostatnio 5-leŁniera ciężkiem więzieniem, poszuki­
wany ,obecnie przez sędziego śledczego w Łodzi, 
przez sąd okręgowy w Kaliszu i Poznaniu, dalej 
nieżyjący dzisiaj Jan Adamski z Warszawy i nie­
żyjący Franciszek Król false Piotr Komorowski, 
obaj karani kilkakrotnie.

Wszyscy wymieniu i wspólnicy zgłosili się w 
Tarnowie do Drozdowskiego, który, według aktu 
oskarżenia, cały plan okradzenia Kasy obmyślił. 
Oprócz wspomnianych brało udział dwóch wspól­
ników, dotąd nie wy śied zony eh. Wszyscy wspólni­
cy w eleganckich ubraniach przybyli do Tarno­
wa. Mieli teczki skórzane, pełne precyzyjnych na­
rzędzi do włamywania.

Około godziny 6 wieczorem Groner, Adamski
1 Król w towarzystwie swoich towarzyszów, opu­
ściwszy pomieszkanie Drozdowskiego, udali się 
pod budynek Kasy przy ulicy Wałowej, gdzie, po 
obejrzeniu z zewnątrz magazynu zastawniczego, 
rozdano role, Groner, Król i Adamski weszli do 
środka budynku, drudzy zostali na czatach. — 
oprawcy weszli na I. piętro, następnie na galerję 
re&laurowaoej sali, stąd spuścili saę na dół, po- 
cżem, wyłamawszy drzwi, weszli do salki Towa- 
raydwa muzycznego. Tutaj wywiercono dziurę w 
podłodze i po 4-godzin.nej ciężkiej pracy spuszczo­
no się do skarbca zakładu. zastawniczego, gdzie
2 szuflad Adamski i Groner zabrali liczne koszto­
wności.

Tymczasem posterunkowy Szewczyk, słysiząc po 
dojrzane szmery, zrobił obławę w Kasie. Sprawcy, 
widiząc się odkrytymi, rzucili się do ucieczki. — 
;Krói i Adamski zamknęli się w miejscu ustępo-

konces, uczelnia kroją 1 szycia 
Kraltów, ul. Szczepańska L. 7. I. p,

rozpoczyna z dniem 4 - g o  l i s t o p a d a  1 9 2 5  r .

n o w e  k u rsa  k ro fu  i  szycia.
Informacyj udziela się codziennie w kancelarji szkoły 

od godziny 9—2. 1832
Formy na  zamówienia. Formy na  zamówienia.

Z kratu i ze świata
USTAWA EMERYTALNA DLA WETERANÓW

W. P. Do Rady ministrów wypłynęła nowela do 
us&twy emerytalnej, proponująca uzupełnienie usta 
wy w tym sesnsi,e aby ustawowo zapewnić zao­
patrzenie emerytalne weteranom z lat 1831, 1848 
i 1863, oraz wdowom po nich.

SUROWICA PRZECIWKO KARBUNKUŁOWI. 
Urugwajskie ministerstwo spraw zagranicznych za 
wiadomiło przedstawicieli Urugwaju w Europie, że 
instytutowi medycyny doświadczalnej w Moate- 
vidoo powiodło się uzyskać dwie nowe surowice, 
których działanie lecznicze jest niezawodne. — 
Pierwsza z tych surowic tyczy się karbunkułu, 
któiy znika po trzykrotnem jej zastrzyk nię ci u. 
Druga zaś jest nową anty toksyną przeciwko dyf­
terytowi, która może być użyta też, jako środek 
•zapobiegawczy tam, gdzie szerzy się ta straszna 
choroba.

KRWAWA TRAGEDJA NA TLE MIESZKA- 
NIOWEM. W Warszawie przyszło onegdaj do 
sprzeczki pomiędzy 47-letnim Stanisławem Ryba- 
Mewiozem, a inżynierem Kazimierzem Markiewi­
czem wynikła sprzeczka na tle ustąpienia mieszka 
nia, które Rybakiewicz sprzedał Markiewiczowi 
za 3.400 złotych i nie chciał później go odstąpić. 
Onegdaj o godzinie 2 po południu inżynier Mar- 
kiewieez posozedł do mieszkania R y b a k ie  wieża 
przy ulicy Złotej L 5 i domagał się wydania klu­
czy. Rybakiewicz wydobył rewolwer i dwoma 
strzałami ranił ciężko Markiewicza w policzek 
i szyję, poczem rewolwer skierował w swoją skroń 
i  celnym strzałem pozbawił się życia.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. Z Łodzi do­
noszą: Okręgowy urząd policji politycznej aresz­
tował dnia. 26 bm. członków łódzkiego okręgowe­
go komitetu komunistycznego. Aresztowano raię- 
dtzy innymi młodą kobietę, ukrywającą się pod 
pseudonimem Hanki, Engenjusza. Giosenstocka, 
nauczyciela, lat 27, Izraela Friedberga, nauczycie­
la, Stanisława i Kazimierza Tyburów i Antoniego 
Kubiaka. U pierwszych trzech osób p r z y  r e w iz j i  
osobistej i mieszkaniowej znaleziono materjał do­
wodowy w postaci rękopfeów ,odezw, referatów 
i okólników partyjnych, pisanych na maszynie, 
oraz odręcznych notatek, dotyczących organiza­
cji komunistycznej. W toku dochodzenia stwier- 
diaono, że Hanka jest eamsarjuszką bolszewicką, 
delegowaną do Łodzi na miejsce słynnego Tenen- 
bauma. W Łdzi posługiwała się ona fałszywym 
dowrodem osobistym na nazwisko nauczycielki Ja­
niny Popławskiej. Dotychczas nie ujawniła ona. 
właściwego swojego nazwiska, ani pochodzenia. 
Znaleziono przy niej bezpośrednią korespondencję 
między nią a Moskwą.

P O T W O R N E  MATKOBÓJSTWO. Z DroVby- 
cza donoszą o potwomem morderstwie, które zda­
rzyło się przed kilku dniami w pobliskiej wsi w 
Nabujowicach. Mianowicie 20-letni parobek, Mi­
kołaj W atJfcowicz, powróciwszy onegdaj do domu, 
wsacząl sprzeczkę ze swoją matką, 50-Ietmiią Fe- 
&ią,̂  leżącą na piecu, poczem strzelił do niej z ka­
rabinu, zabijając ją na miejscu. Po czynie spraw­
ca zbiegł i do tej pory nie został schwytany. — 
Przybyła następnego dnia komisja tokar­
ska stwierdzała, że strzał został dany z karabinu 
wojskowego w dolną szczękę z kuli „dum-duin44 
i dlatego był śmiertelny.

ŚWIĘTO NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA W KA­
TOWICACH obchodzone będzie 2 listopada b. r.
W dniu tym odbędzie się nabożeństwo żałobne w 
kościele św. Piotra i Pawła z udziałem wojsko­
wości, władz, przedstawicieli organizacyj społe­
cznych, młodzieży szkolnej i t. p. Po nabożeństwie 
uformuje się pochód, który ruszy pod pomnik 
„Powstańców śląskich44, gdzie odbędzie się złoże­
nie hołdu Nieznanemu Powstańcowi.

Leszczyński już w Moskwie?
Z Warszawy donoszą:
Znany komunista Leszczyński, b. komisarz 

ludowy (minister) do spraw polskich w  Rosji, 
którego ucieczka wywołała przed kilku dniami 
wielkie poruszenie w Warszawie, wedle urzę­
dowego doniesienia agencji sowieckiej znajduje 
się obecnie w Moskwie.

Zamieszcza on w dziennikach komunistycz­
nych ostre artykuły przeciw Polsce, wzywając 
komunistów pariji polskiej do energicznego 
wystąpienia, co w obecnym kryzysie gospodar­
czym liczyć się może z sukcesem.

Ucftwfy Try&rata o s n io s w  obrony! p roM oro
to procesie Steigera

Wśród nowych świadków: Kajdan, N rniszow a i Loeblewa — Akta syrawy
Mykiefyka — Odczytanie aktów policji bytomskiej o (Hszaóskfm

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 29 października. Na wstępie dzisdej’- stenografów, którzy spisywali zeznania, pod- 

szej rozprawy przewodniczący Francke odczy- czas rozprawy sądu doraźnego oraz odczytania 
tał uchwały trybunału, odnoszące się do wnio- aktów inwigilacji Francosowej przez policję 
sków prokuratora i obrońców, wniesionych do- wiedeńską na polecenie policji lwowskiej.
tychczas.

Trybunał zgodził się na odczytanie z aktów
(Akcja tego rodzaju nie bardzo licuje z po~ j rozprawy Mykietyna listu, wystosowanego do 

kojowemi tendencjami polityki sowieckiej wo­
bec Polski. Wprawdzie rząd sowiecki każe wie­
rzyć, że co innego jest trzecia międzynarodów­
ka, na którą on niema wpływu, a co innego 
polityka rządowa, ale z pewnością ma wpływ 
przynajmniej na byłych swoich ministrów. U 
nas zrobiłoby dobre wrażenie, gdyby takich 
panów umiał i zechciał trzymać w ryzie. Przyp. 
red.)

prezesa sądu lwowskiego apelacyjnego Hawla, 
przez bojówkę ukraińską, zgodził się również 
na odczytanie takiego samego listu, wystoso­
wanego p.zez tę bojówkę do metrOKdity ks. 
Szeptyckiego. Dalej zgodził się trybunał r-, od­
czytanie aktów województwa co do istnienia 
ukraińskiej organizacji wojskowej, aktów od­
noszących się do osoby Olszańskiego i Bande­
ry, na okazanie świadkom fotografji Pańczyszy 
na, Fidyka i Charkiwa, na przesłuchanie jako 
świadków byłego pułkownika austrjack?ego 
Harnischa i jego zony oraz Hołowiećkiego na 
fakt, że bomba zleciała z II piętra budynku, w 
którym mieści się kawiarnia de la Paix, oraz 

Warszawa, 29 października. przesłuchanie p. Loeblowej z Wiednia, toóra 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejm po załat- j miata oświadczyć w  tamtejszym kc^\vla de 

wieniu szeregu spraw z porządku dziennego j polskim, że sprawcą jest Steiger, tudzież na 
przystąpił do poprawek Senatu do ustawy o przesłuchanie niejakich Eeisenberga i Hirscka,

J którzy wystosowali pismo do prokuratora, ob-

rolne! i  Selmie

wykonaniu reformy rolnej. Sprawozdanie o po­
prawkach przedłożył poseł Makulski, stwierdza­
jąc, że Senat ogółem uchwalił 162 poprawki. Po­

dążające Steigera.
Trybunał uchwalił powołać nowych znaw-

prawki te można podzielić na trzy kategorje: a) ców wojskowych, przesłuchać podl-.omisarza 
redakcyjne, b) uzupełniające i c) zmieniające j P. P. we Lwowie, Kajdana i odczytać anoni- 
podstawowe zasady ustawy. Komisja sejmowa omwe listy z Rawy Ruskiej, odnoszące się do
proponuje przyjęcie 111 poprawek, należą­
cych do pierwszych dwóch kategoryj, natomiast 
wnosi o odrzucenie wszystkich pozostających 
zasadniczych. W dyskusji pierwszy przemawiał 
pos. Poniatowski (Wyzwolenie), dowodząc, że
___   1.! A ____ n.n1ivniV!]lll3 tlilWAł

Bandery i towarzyszy. Trybunał zgodził się na 
przesłuchanie w charakterze świadków Mehra, 
Basza, dra Bergera, Bernarda Fiechmanna, 
który stał ze Steigerem przed dokonaniem za­
machu, Ecksteina, Kulika, Basa, Winnika, Pia-

poprawki zmierzają do sparaliżowania nawet, seckiego, Bira, Anny Hornstein, St. Orlickiej, 
tej nieznaczaiej akcji nad sprawą reformy roi-. dra Miszaleka, Nowaka i Józefiny Markównej, 
nej, jakaby się mogła odbywać na podstawie narzeczonej Steigera.

■ ‘ r>‘ * ' - — " "  Trybunał zgodził się na dopuszczenie do od­
czytania numerów „Wieku Nowego44 i „Chwi­
li44, które zawierają piogram pobytu prezyden­
ta w dniu o września 1924 roku we Lwowie, 
ksiąg kasowych firmy „Coloniaie44, w której 
był zajęty Steiger, oraz przesłuchania współ­
pracowników firmy, a kolegów biurowych 
Steigera, Gebota i Diemerównej. Trybunał 
zgodził się na odczytanie listu, wystosowane­
go do szefa firmy „Coloniaie44 przez S+eigera 
w imieniu kolegów biuiowych na godzinę przed 
dokonaniem zamachu, tudzież znaleziore go w

ustawy sejmowej. Stronnictwo mówcy dołoży 
wszelkich sił, aby ustawa w tej formie nie przy­
szła do skutku.

Następnie przemawiali pos. Malinowski (Wy­
zwolenie), Ballin (Niezależna Partja Chłopska) 
oraz pos. Sanojea (Wyzwolenie) który oświad­
czył, że Wyzwolenie będzie się domagało imien­
nego głosowania, aby ustalić odpowiedzial­
ność. Po uchwaleniu wniosku posła Osieckiego 
o przerwanie dyskusji, glosowanie nad popraw­
kami Senatu do ustawy o reformie rolnej odło­
żono do następnego posiedzenia. Z kolei przy-

UCIECZKA EDMUNDA STINNESA DO AME­
RYKI. Jak z Berlina donoszą, dr Edmund Stikmes, 
którego konflikt z bankami w sprawie kredytowej 
wywołał tu przed kilku miesiącami wielką sensa­
cję, uciekł potajemnie do Ameryki, ażeby tam 
stworzyć sobie inną egzystencję. Stimnes stracić 
miał cały majątek. Jeg*o fabryka samochodów 
„Aga44 zostanie prawdopodobnie zlikwidowana, po 
nieważ fabryka straciła cały swój kapitał zakła­
dowy, należący do Stinnesa. Ucieczka syna wiel­
kiego przemysłowca wywołała to niebywałą sen­
sację, zwłaszcza wśród jego licznych wierzycieli, 
jakkolwiek ich pretensje zostaną podobno w cało­
ści polery te.

Zamordowanie uczonego
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy44).

Wiedeń, 29 października. Wczoraj austrjac- 
ik profesor Weith, który prowadził badania nad 
starożytnościami rzymskiemi w Małej Azji, 
został tam zamordowany. Bliższych szczegó­
łów, w jakich warunkach dokonano morder­
stwa, na razie brak.

stąpiono do pierwszego czytania usnawy o or- portfelu Steigera abonamentu teatralnego i na- 
ganizacji więziennictwa, pisów na zapalniczce, ?malezionej u Steigera.

W odpowiedzi! na zarzuty, wysunięte przez Dalej trybunał zgodził się na odczytanie ak- 
posła Sommersteina (Koło żyd.), Prystupa (U- tów policji w Bytomiu ,odnoszących się do 01- 
krainiec), Jeremiasa (Białorusin), oraz pos.' szańskiego i przesłuchanie w charakterze świad 
Uziembły (PPS) co do stosunków, panujących ków posła Inslera i Wachowiaka z Sambora, 
w więziennictwie, zabrał głos min. sprawiedli-1 Trybunał odmówił natomiast odczytania 
wości Żychliński i stwierdził, że mówcy przy- aktów sprawy Fedaka, zużytkowania sporzą- 
taczają różne fakty z lat 1922 i 1923 i nae znali dzonego w śledztwie planu sytuacyjnego za- 
stanu, w jakim pańsitwo polskie przejęło od machu, odczytania artykułów „Chwili44, odno- 
okupantów więzienia. Panował tam tyfus i przy szących się do świadka Katza, przesłuchania 
tłumieniu tej zarazy zmarł prokurator Śląska

Trybunał odmówił wnioskom prokuratora na
przesłuchanie małżonków Lewickich i Zazuli, 
na których wpłynęło również faszywe donie­
sienie o uczestnictwo w zamachu. Trybunał od­
mówił wnioskowi prokuratora o odczytanie 
aktów Riwena Reissa.

Trybunał odmówił przesłuchania tych 
świadków, podanych przez obronę, których ze­
znania odnosiły się do życia prywatnego albo 
politycznego Steigera, między innemi trybunał 
odmówił powołania na świadka nadkomisarza 
p. Piątkiewicza.

Trybunał odmówił również odczytania arty­
kułów dzienników berlińskich „Locałanzeiger44, 
„Berłiner Tageblatt44 i „Yossische Zeitung44, 
które zawierają szczegóły, odnoszące się do 
Olszańskiego i Steigera oraz odmówił przesłu­
chania przywódcy ukraińskiego, dra W. Ba­
czyńskiego i dra Y/assera we Lwowie, którzy 
podobno mają mieć szczegóły, odnoszące się 
do zamachu, a stwierdzające niewinność Stei­
gera.

Trybunał uchwalił wstrzymać się z zdławie­
niem dalszych wniosków aż do ostatecznego 
przesłuchania świadków.

Z kolei prokurator zastrzegł sobie prawo 
wniesienia zażalenia nieważności z powodu od­
mówienia jego wniosku na przesłuchanie prze­
wodniczącego trybunału sądu doraźnego, rad-: 
cy Maj'era, małżonków Lewickich i Oksany Za- 
zuli.

Po odczy taniu tych uchwał i oświadczeniu 
prokuratora-, przystąpiono do przesłuchcaa ja* 
ko świadka, Romana Werhoła, lat 22, * ro d ^ ' 
nego w Nowosiółkach w powiecie Rudki. 
Świadek jest narodow ościfli ruskjea, jest 
uczniom 6 klasy gimnazjalnej, mieszka obec­
nie w Samborze przy rodzicach. Zeznania skłar 
da w języwu m skm .

Zaprzysiężeniu tego świadLa sprzeciwia się 
obrońca, dr Landau, .a to z powodu sprawy 
karnej, jaka miała się toczyć przeciw Werhole 
w roku 1923 z powodu przynależenia do partji 
komunistycznej. Przewodniczący oświadcza, 
że wówczas lekarze uznali Werhołę za dzie­
dzicznie obciążonego na umyśle i sprawa prze­
ciw niemu została umorzona na podstawie 
amnestjŁ

Następnie przewodniczący Francke odczytu­
je orzeczenie dra Kolbergera i dra Achsa, które 
dla świadka Werhoły jest niekorzystne. Orze* 
czernie to stwierdza, że Werhoła jest osobni­
kiem o wybujałej fantazji i wielkiej chełpliwo^ 
śd , oraz lubi przeceniać swoją wartość.

Trybunał udał się następnie na naradę, czy 
od Werhoły odebrać przysięgę.

Rozprawa trwa dalej.
  o -  ■ -----

u u m ie m u  le j  ifcarazy w u o ii p ru K u ra iu r  o ią sK a  m ^ _ g  m

h& stanowczością, że żadnego bicia w polskich Mumicz o prscasie Steigere i „nlecoM sic
TniAolaMirtnh «i*amn   *_!«_ _   • _ł ff ^  "

przed RHMmtffiU
Korespondent berliński warszawskiego żar-

więzieniach niema. To samo stwierdziła specjal­
na komisja sejmowa, do której wskazówek mi­
nisterstwo zastosowało się.

Po wyjaśnieniach ministra, przerywanych .
ustawicznie okrzykami ze strony mniejszości g°nowego dziecinka »Moment« miał wywiad z 
narodowych i lewicy, przemawiał jeszcze poseł Prez5/dentem ukraińskiego komitetu polit. Pe- 
Chrucki (Ukrainiec), poczem dyskusję zamknię- r̂uszewiczem w sprawie Olszańskiego P. Petru- 
to i projekt ustawy odesłano do komisji. ^zew^cz był w towarzystwie b. ministra spraw 

W zakończeniu posiedzenia marsz. Rataj o-' zagranicznych republiki ukraińskiej Perseckie- 
świadczył że pragnieniem jego było, ażeby Przyczem odpowiadał na pytania Persecki, 
wniosek Wyzwolenia o rozwiązanie Sejmu ode- który porozumiewał się oczyma z Petruszewi- 
siać do komisji konstytucyjnej, któraby ^  p> Perse0.

siedzenie zamknięto. Następne w piątek.

Wiil6sekMKyzfiJ0teiHa<,fl

“ . , , kierunku pretensji — :—
rozpatrywany merytorycznie na plenum piąt- tom^ t w Galicji odbywa się walka aktywna,
kowego posiedzenia. J przyczem Ukraińcy posługują się wszelkiemi

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj P^^^odkanH. Jako przykład służyć może fakt, że
Fedak w r. 1922 urządził zamach na Naczelni­
ka państwa Józefa Piłsudskiego. Zarazem na­
padano nieustannie na urzędy pocztowe, urzęd­
ników, policję, nie cofając się przed morder­
stwami. W tym samym duchu walka trwa da-
lej.

Dlaczego urzędowo nie występujecie w
Program  jntn&jszeffO pasiedzonia

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 października. Na jutrzejszem sprawie Olszańskiego? 

posiedzeniu Sejmu będą głosowane poprawki Odpowiedział na to pytanie Petruszewicz: 
Senatu do projektu ustawy o reformie rolnej. ■ — Ze względów rozmaitych nie możemy o-
Poza tem odbędzie się pierwsze czytanie dwóch becnie występować. Zaczekamy, by wiedzieć, 
projektów ustaw, jednej, dotyczącej przeobra- jak postąpii sąd i prokuratura. Nie chcemy po­
żenią wydawnictwa „Monitor Polski44 na przed-' wiedzieć, że Olszański jest winien, by Polska 
siębiorstwo, oparte nu zasadach kupieckich nie mogła nas kompromitować zagranicą. Nie 
i projektu drugiego, dotyczącego analogiczne-1 możemy także powiedzieć, że Olszański jest nie­
go przeobrażenia Polskiej Ajencji Telegraficz- winien, gdyż tem związalibyśmy sobie ręce n a !

Projekt ustawy, dotyczącej* „Monitora Poł-1 
skiego44, pozwala* rządowi na posługiwanie się dz iał  ei£L00wry 
tem wydawnictwem we wszystkich potrze- —u ■ ■ —
bach państwowych przez zamieszczanie mate-j Warszawa, 29 października,
rjału informacyjnego i rozumowanego. W tenj Dzisiejsze zebranie cechowała ospałość w 
sposób dotychczasowy dziennik urzędowy, któ obrotach. Większość papierów w zaniedbaniu, 
ry zamieszczał tylko rozporządzenia rządowe jkursa kształtują się zniżkowo, bez większych 
i ogłoszenia licytacyjne, nabierze szerszego zmian. Zieleniewski w towarze 9.25, płacono 
znaczenia publicystycznego. 1 9.15, bez tranakcyj. Z cukrowniczych Chodo-

Oba projekty ustaw przewidują powołanie rów w poszukiwaniu po kursie utrzymanym, 
dwóch rad nadzorczych, złożonych z trzech j Elektrownia i Piasecki silnie poszukiwane 
członków, na okres pięciu lat, które będą spra- przy niechęci do odwania towaru. — Bankowe 
wowały kontrolę finansowo-gospodarczą nad słabiej.
przedsiębiorstwami. j Naogół tendencja słaba, przy małem zainte-

Członkowie ra dnadzorczych będą pobierali {resowaniu, ruch słaby, 
pensje. i  j Na pogiełdziti nie doszło do żadnej transak-

Ostatnim punktem porządku dziennego bę- cji z powodu niechęci do pracy. Jedynie Bank 
dzie dyskusja i głosowanie nad wnioskiem  ̂Polski w poszukiwaniu, płacono 53 zł.
„Wyzwolenia44 o rozwiązanie Sejmu. Wniosek’ Waluty i dewizy niezmienione. Ofjalnie nfe
ma znaczenie demonseracyjne i niewątpliwie doszło do tranakcyj. Dolar gotówkowy nieofi- 
będzie przez Sejm odrzucony. ’ cjalnie 6—6.02.

przyszłość. Dla nas jasnem jest, ze Po^ka pra- 
cnie całą sprawę za tuszo wać(?). Polska me 
Si dałaby, by sprawa O tońskiego została o- 
publikowana i by się wyjaśniło, że my mamy * 
nią styczność, gdyż przez to ujawniłoby się 
przed zagranicą niezadowolenie Ukraińców w  
Galicji. Natomiast Polska pragnie naodwrót po­
kazać przed zagranicą, że Ukraińcy są zado­
woleni I przyzwyczajają się do współżycia i są 
pafrjotaml polskimi. Polska pamięta jeszcze o 
silnem wrażeniu, jakie sprawił zamach na Pił­
sudskiego...

W końcu Petruszewicz i Persecki oświad­
czyli: Steiger jest nie winien. Zeznania Pasterz
nakówny nie są miarodajne.

Akta o sprawie Olszańskiego zaginęły
Do tego samego »Momentu« donoszą z Ber­

lina, że przyczyna nieotrzymania do-tychezaa 
aktów Olszańskiego w Berlinie tłómaczy się 
tem, że akta nie znajdują się ani w Bytomiu, 
ani w Berlinie. W Bytomiu figuruje podpis u-) 
rzędnika, który akra przyjął, ale w Berlinie ich 
niema.

Prowadzi się energiczne śledztwo, by usta­
lić, gdżie się akta te podziały i kto jest ów 
urzędnik. Dokoła sprawy Ołszańskiego jak wi­
dać, pracuje jakaś tajna ręka, która nie dopus& 
cza, by sprawa ta opublikowana została doku­
mentalnie.

Oficjalne notowania giełdy 
krakowskiej

Kraków, 29 paździenika. 
Akcje: Żegluga Polska 0.10. — Strug 0.3<k 

Niemojewski 0.24. — Elektr. Siersza 0.11 (9). 
Chmielów 0.26 (0.24—0.27). — Chodorów 4.05 
(4—4.10).

Papiery dywidendowe 
w Warszawie

Warszawa, 29 października. 
Akcje: Bank Handlowy 2.50. — Bank Zw. 

Sp. Zar. 4.5. — Cegielski 0.18. — Żyrardów 
5.30. — Chodorów 4. — Haberbusch 4.55.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We czwartek, duża 
29 bm., o godalnie 8 wioozorem odbędzie saę w lo 
kału Klubu społecznego odczyt pod tytułem: „Pa- 
kta w Locanno44, który wygłosi redaktor Konstan­
ty Srokowski. Wstęp dla członków Klubu wolny, 
dla wprowadzonych gości 1 złoty.



N O W A  R E F O R M A

Z wędrówki po kinach krakowskich
( S ? t u k a :  „ G ł o s y  s a m o bó jc ów *'.  —  N o w o ś c i :  
, W>ęzień oceanu*1. —  W a n d a : „ K r ó l o w a  M o n t- 

m a r t r e ’ u“  -  R e d u t a :  „ S z p i e g 1*.
Większość filmów amerykańskich ma jedaę dó­

br^ stronę: że umieją one podać morał w sposób 
intei sujący zarówno, jak przekonywujący dla sze­
rokich warstw widzów, rehabilitując kino. Z tego 
rodzaju właśnie jest film „Głosy samobójców**. Mo­
rał, tak charakterystyczny dla amerykańskiego 
światopoglą u: —  nie wolno się zabijać, trzeba 
„pzreżyć** swoje życie do końca —  podaje on na 
tle akcji obf tającej w silne dramatyczne momenty 
i pięknych zdjęć, a kulminacyjne z nich „pochód 
śmiertelnych cieniów** może wywołać wrażenie nie 
samowitej mistycznej zgrozy. To też film słusznie 
cieszy się niesiabnącem powodzeniem.

Mniej morału —  oprócz zwykłego „prawda zwy­
cięża** —  a więcej pierwiastku romautyczno fabu- 
larnego i awanturniczego, ma wyświellany w „No- 
wościach** również amerykański f lm „Więzień 
oceanu**. Nrtomiast akcja jego rozgrywa się wśród 
pięknej scenerji morskiej, a zdjęcia głębin mor­
skich, dokonane z pod powierzchni wody, stanowią 
prawdziwą atrakcję tego obrazu.

„Królowa Montmartre^** wyświetlana w „Wan­
dzie**, to odmienny od amerykańskiego filmu rodzaj 
-francuski**. W n;m nietyle prawda i cnota, co 
Jrzedewszystkiem „miłość zwycięża**. Piękna dziew- 
tzyna z przedmieścia zostaje sławną „diyą** kaba­
retową, a urodą i szlachetnością gestu zdobywa 
młodego, pięknego, bogatego i utytułowanego męża. 
Wszystko to na tle scenerji paryskich kabaretów, 
zabaw szalonych, dramatycznego pożaru teatru itd 
musi się podobać publiczności, ciekawiej cudów 
Paryża.

Taksamo typowym francuskim filmem jeit repre­
zentowany w „Reducie** melodramatyczny i senza- 
eyjny „Szpieg**, osnuty zresztą na tle utworu 
W . Sardou. Fabuła misternio zawikłana, intryga, 
miłość i polityczno-kryminalne komplikacje, walka 
dwóch pięknych kobiet o serce mężczyzny (zwy­
cięża oczywiście szlachetna i piękniejsza), od czasu 
do czasu przemycające się piękne krajobrazy fran­
cuskiej Riviery —  wszystko to utrzymuje uwagę 
przeciętnego widza w silnem napięciu.

(stm)

w grę problem czysto intelektualny lub litera­
cki ujmuje go zawsze wyjątkowo trafnie i głę­
boko, jak pełną n. p. subtelnej wnikliwości 
i dowcipu jest jego recenzja o Don Juanie.

Pewne zastrzeżenia wzbudzić miisii z wyż 
wymienionych przyczyn przedmowa, kartki 
o Witkiewiczu, w którym widzi Bcy przede- 
wszystknem stylizację, kaprys i nierealność — 
są to jednak wszystko szczegóły, nie psujące 
nawet tym, którzy się ze stanowiskiem Boya 
nie zgadzają, uroku przemiłej lektury jego 
piątych „Flirtów**,

Emjot.

Ze sportu
W ZAWODACH MIĘDZYNARODOWYCH 

POLSKA— SZWECJA na pozycji bramkarza 
grać będzie Malczyk z Cracoyii, zamiast Gor- 
litza, który podobno wyjechał do Triestu. Mal­
czyk jest obecnie jedynym kandydatem na 
stanowisko reprezentacyjnego bramkarza — 
wysoką swoją klasę wykazał ostatnio we Wie­
dniu, gdzie też uzyskał zaszczytne miano 
„polski Zamorra**. — Karjera tego bramkarza 
jednakże rozpoczęła się jeszcze w roku ze­
szłym, kiedy to jako bramkarz Olszy wybijał 
się na jedno z pierwszych miejsc w Krakowie, 
broniąc świetnie w czasie zawodów Kraków— 
Wiedeń, zakończonych wynikiem 0:0.

ZAWODY BALONÓW W WARSZAWIE. 
W ubiegłą niedzielę odbyły się pierwsze 
w Polsce zawody balonów kuiistyeh, a miano 
wicie „Krakowa**, „Poznania** i „Warszawy**. 
Lot wygrywał balon, który przebył największą 
przestrzeń w granicach państwa polskiego, na­
grodą zaś był puhar im. pułk. Wańkowicza. — 
Dodatkową nagrodę, a mianowicie postument 
z figurą pilota przeznaczyło Z. O. P. P., nadto 
wszyscy uczestnicy zawodów otrzymali spe­
cjalne żetony pamiątkowe. Pierwszy odleciał
„Kraków**, drugi „Poznań**, trzeci „Warsza-. 
wa“. „Kraków" i „Poznań" wylądowały szcze- *aewnyx*“ w Warszawie została ulkonstytaowa-

Informacje p rzem ysłow e i handlowe
ZJAZD WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI W 

WARSZAWIE. 'Onegdaj w ostatnim dniu Zjazdu 
udały się delegacje Związków właścicieli nieru­
chomości do p. pre-mjąra, do min, spraw wewn., 
min. sprawiedliwości i do Sejmu. Na popoludnio- 
wem sprawozdaniu wysłuchano sprawozdań dele­
gacji, oraz przyjęto z gólnem aplauzem następu­
jącą uchwałę, którą poniżej w M-re^zcizeniu poda­
jemy: Ustawa o ochronie lokatorów jest szkodli­
wa dla społeczeństwa, uniemożliwia budowę" no­
wych domów, konserwację starych, utioidinia 'kre­
dyt, stwarza stosunki urągające praworządności. 
Za granicą nigdzie nie stosowano talk daleko idą­
cych ograniczeń, nawet w czasie wielkiej wojny. 
To też Zjazd domaga się przywrócenia pełnych 
praw własności i w jaik najkrótszym ozasio.

Zjazd protestuje przeciw projektom P. P. S. 
i N .P. R„ zmierzającym do wstrzymania dalsizych 
podwyżeik komornego, a uniemożliwiających po­
dołanie zobowiązaniom hipotecznym i podatko­
wym, co doprowadziłoby właścicieli do ostatecznej 
ruiny. Projekt P. P. S. i N. P. R. zmierza nie do 
istotnego polepszenia, warunków mieszkaniowych 
Hudności, lecz do demagogicznego poklasku tłu­
mów. Tak u mas, jak i na zachodzie, ustawy wy­
jątkowe w dziedzinie mieszkaniowej dały ujemne 
rezultaty. W dalszym ciągu utrzymywanie praw 
wyjątkowych, sprzecznych z konstytucją, odbiera 
Polsce, wobec zagranicy, jej odpowiedzialność 
pod względem ekonomicznym, prawnym i poli­
tycznym. W sprawie ustawy o polskiej dyrekcji 
ubezpieczeń, Zjazd żąda zmiany ustawy, umożli- 
wii/ającej właścicielom tworzenie własnych, wza­
jemnych ubezpieczeń budynków od ognia z pra­
wem ubezpieczania tych budynków w pełnej sza­
cunkowej wartości. W uchwałę tyczącej siię roz­
budowy miast, właściciele domów żądają, by ak­
cja budowlana oddana była inicjatywie prywatnej.

ZE ZJAZDU PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
W WARSZAWIE. „Naczelna rada Związków

targ zaprzestaje czynić swoje zakupy w Polsce.'w  Rostowie nad Donem i wcale dyplomu do- 
tłomaciząc to tern, że przemysłowcy - specjalnie ktorskiego nie posiada.
łódzcy, dyskontują jego weksle w bankach nie-! Pomimo jednak ujawnienia tego faktu, tak 
miccikach. Tymczasem w rzeczywistości weksle prof. Saltyko w, jak i inni profesorowie zagrze- 
skupywane są na miejscu pr;zoz agentów niemiec- bscy, wystawili Jefremowiczowi jak najleprze 
■kich. Agenci ci żądają za dyskonto do 5% mle-: świadectwa, jako doskonałemu lekarzowi, 
saęoanjie, podczas gdy Bamik Rzes/zy pobiera, tylko: Jugosłowi ański wszakże urząd skarbowy wy- 
3%. Spekulacja ta równocześnie skierowana je s t; toczył Jefremowiczowi sprawę o zwrot strat 
przeciw stosunkom nasizym z sowietami. Zadaniem w sumie 25.000 dynarów, uzasadniając żąda- 
naszych państwowych instytucyj finansowych po-, nic swe tern, że Jpfremowiez zajmował iuż 
wninino być iiLediopus-zczeinie do tego rodzaju ma- półtora roku stanowisko asystenta, które zai- 
chiinacyj, powodujących ucieczkę weksli z Polski '
i pogorszenie stosunków handlowych z sowietami, 
co w kmsekwemeji może doprowadzić do całkowi-

Zapiski literackie
— BOY-ŻELEŃSKI. „Flirt z Melpomeną, 

Wieczór piąty. Nakład Gebethnera i Wolffa, 
1925 r.

Boyowskie „Flirty z Melpomeną** — tak na­
zwane przez skromność autora mają swą wyro­
bioną markę. Czytają je chętnie nietylko litera­
ci i ludzie teatru, ale też a może w pierwszym 
rzędzie szeroka ' publiczność darząca autora 
„Słówek** niesłabnącą sympatją za jego rozko­
szną swobodę stylu, i tę przedziwną bezpo­
średniość, z jaką notuje swe popremjerowe 
wrażenia. Flirty z Melpomeną w ścisłym tego 
słowa znaczeniu krytyką literacką nie są, ale 
to im tylko na korzyść wychodzi, nie posiadają 
balastu dat ani nazwisk, przemawiają raczej do 
serca niż do rozumu czytelnika, są subtelnemi 
gawędami teatralnego eauseura, który nie chce 
anń uczyć ani ganić prócz jednego, że chce pi­
sać lekko i wesoło.

Ubiegły sezon teatrów warszawskich nastrę­
czył Boyowi tyle różnorodnego materiału, że 
czytelnik znaleść może w ostatnich „Flirtach** 
nietylko całokształt pracy teatrów stolicy, ale 
stworzyć sobie może po ich przeczytaniu synte- 
*ę teatropoglądu Boya. A jest to bodaj że je­
szcze ciekawsze! Boy jest przedewszystkiem 
widzem, zrównoważonym i wypoczętym, które­
go nic nie obchodzą wszystkie teorje i wymy­
sły reżyserskie, który reżysera tępi, autorem 
nie zajmuje się zbyt wSele a w pierwszym rzę­
dzie żąda, by się nie nudził, by przedstawienie 
było staranne i dało mu pewną sumę rozkoszy 
emocjonalnych, by to był naprawdę dobry te­
atr. Nie zastanawia się jednak co się składa na 
ten dobry teatr, stąd płynie pewna jednostron­
ność w ujmowaniu sztuk, które reżysarją stoją 
i brakiem jej leżą, nie pisze o nich chętnie, 
czuć że niema na ten temat nic istotnego do 
fKntóedzenia, tam natomiast, gdzie wchodzi

śliwie nad granicą polsko-niemiecką, pierwszy 
we wsi Kozioły 7 kim od Kolna, drugi w J a ­
nowie o 15 kim od granicy. Nagrodę, jak się 
zdaje, zdobędzie „Poznań**, gdyż warunkiem 
lotu było wylądowanie o 15 kim od granicy.

WYNIK TURNIEJU TENNISOWEGO O PU­
HAR DAVISA NIESPRAWIEDLIWY. Kiero­
wnik francuskiej drużyny tennisowej, stającej 
do finału puhara Davisa przeciwko St. Zjedn. 
w Ameryce, udzielił wywiadu w prasie amery­
kańskiej, w którym oświadczył, że zdaniem 
jego Lacoste w gruncie rzeczy pokonał Tilde- 
na w trzech setach. Mając bowiem dwa pierw 
sze sety wygrane i prowadząc trzeciego 5:3. 
przy stanie 40:15 na swą korzyść, odbił pra­
widłowy service Tildena prosto w jego nogi, 
a więc wygrał giem, set i mecz. Tymczasem 
w chwili, gdy piłka ta dotykała nóg Tiklena, 
sędzia ogłosił niespodzianie, że serviee padł na 
aut i należy go powtórzyć. Lacoste, zdener­
wowany taką decyzją, piłki drugiej już nie od­
bił, a w  następstwie przegrał ten set i dwa 
dalsze.

na w dniach 20 i 21 b. m. przez reprezentantów 
wszystkich Związków drzewnych w Polsce.

W skład prezydjum weszli pp.: Aleksander Dą­
browski, prezes Zrzeszenia przemysłowców drzew­
nych w Warszawie, Hipolit Fromm er, przewodni­
czący Seikcji drzewnej Zwiiąziku przemysłowców 
w Krakowie, oraz Liścik, przewodniczący Związ­
ku drzewnego w Poznaniu.

Do komitetu wykonawczego wybrano pp.: Al­
freda Jankowskiego, przewodniczącego zrzeszenia 
właścicieli Hasów w Warsizawie, Monice, przewo­
dniczącego Związku kupców i przemysłowców 
drzewnych w Warszawie, Namyśla, przewodniczą­
cego giełdy drzewnej w Bydgoszczy oraz Ozałę 
ze Lwowa.

Organizacja ta została utworzona, jako repre­
zentacja całego przemysłu i handlu drzewnego, 
któraby zastępowała interesy gospodarcze prże­
ni ysłowo-drzewne zarówno wobec sfer rządowych, 
jak też czuwała nad podniesieniem i udoskonale­
niem produkcji. Potrzeba utworzenia takiej orga­
nizacji dawała się oadią.yma oćkuzuć. Handel i prze­
mysł drzewiny w Polsce zatrudnia około 200 000

JAK SPĘDZIŁ DZIECINNE LATA SŁYN- jrobotników i przedstawia w bilansie handlowym 
NY BIEGACZ NURMI? Rodzina Paavo N u r m i* 011̂  aktywną, wynoszącą 250 iniil. zł. Komitet
była bardzo biedna, więc już od najmłodszych 
lat chłopiec musiał pracować na życie, służąc 
w aptece, gdzie był zajęty cały dzień. Gdy 
miał dziesięć lat, ojciec pozwolił mu zapisać 
się do klubu sportowego, lecz nie chciano go 
przyjąć, twierdząc, iż musi uprzednio wykazać 
do sportu jakie takie dyspozycje. W przeciągu 
dwu lat w tymsamym klubiku, do którego 
wstąpił, przyjmował 3—4 razy na tydzień 
udział w biegach na przełaj. Potem wobec roz­
wiązania klubu, dwa lata znowu ćwiczył się 
samotnie, bez planu. Mając la 15, wstąpił do 
klubu poważniejszego, gdzie się zajęto jego 
wychowaniem fizycznem i gdzie przyzwyczaił 
się do swego pożywienia, składającego się, jak 
wiadomo, z jarzyn i ryb, z wyłączeniem ja­
kichkolwiek napoji alkoholowych. — Po raz 
pierwszy przyjął udział w poważniejszych za­
wodach, mając la 17, lecz specjalizował się 
w biegach średniodystansowych, mając dopie­
ro lat 21. Dalszą jego historję wszyscy znają 
na pamięć.

wykonawczy wyżej wymienionej organizacji na 
tych miast po ukonstytuowaniu się, opracował me- 
morjał, obejmująry program polityki gospodarczej 
i drzewnej, który wręczono p. premjorowi w obec­
ności p. miiniistirów przem. i handllu, rod nic twa. 
robót publicznych, kolei w dniu 22 b. m. i który 
będzie szczegółowo opracowany na komitecie 
ekonomicznym Rady ministrów. Prócz tego na­
czelna Rada Związków drzewnych uzyskała zgo­
dę ministra rolnictwa na utworzenie Rady drzew,- 
nej przy departamencie leśnym ministerstwa rol­
nictwa, jako ciała doradczego tegoż ministerstwa. 
W skład Rady wchodizą delegaci wszystkich 
Związków drzewnych, a nńdto przez p. ministra 
rofmmetwa zaproszone osoby. Na najbkższem posie­
dzeniu Rady drzewnej w dniu 14 listopada b. r. 
p. H. Frommar wygłosi z polecenia naczelnej Ra 
ćy drzewnej referat „O obecnie obowiązujących 
kontraktach drzewnych między skarbem państwa, 
a stronami prywato eini“.

AGENCI NIEMIECCY SKUPUJĄ WEKSLE 
WNIESZTORGU. Ostatnio, jak wiadomo, Wniesz-

tego ich zerwania.
STOPY DYSKONTOWE ZA GRANICĄ. —

W ostatnich tygodniach zasizły następujące zmia­
ny w wysokości oficjalnej stopy dyskontowej 
Anglja obniżyła stopę z 4 )4 na 4%, Szwecja obni­
żyła z 5 na 4K%,  Halandja obniżyła z 4 na 3*4%, 
Norweg ja obnażyła z 5)4 na 5%. W innych pań­
stwach stopa pnocetowa bez zmiany, wynosząc: 
w Stanach Zjednoczonych 3)4%, we Francji 6%, 
w Szwajcarii 4%, w Beilgji 5)4%, w Danji o'A%, 
we Włoszech 7 %, w Niemczech 9%, w Czecho­
słowacji 7%, w Auistrjii 9%, w Węgrzech 9 %, 
w Rumunji 6%, w Jugosławji 6%, w Bułgarji 
10%, w Grecji 10%, w Rosji 10%, w Japonji 
7.3 %, w Hiszpan ji 5 %, w Łotwie 7 % w Finlan- 
dji S% i t. d.

ODPRAWA CELNA WZORÓW I PRÓBEK 
TOWARÓW ZAKAZANYCH DO PRZYWOZU. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie wnio­
sła do ministerstwa przemysłu i handlu oraz skar­
bu przedstawienie, spowodowane zażaleniami kół 
gospodarczych w sprawie utrudnień przy trakto­
waniu oeinem próbek i wzorów takich artykułów, 
które podlegają zalkaaowli przywozu. Miiin. skarbu 1 
w ząłatwieniu sprawy, wystosowało do dyrekcji i 
ceł oraz urzędów celnych okólnik, wyjaśniający, j 
że wzory i próbki towarów zakasanych do przy­
wozu, korzystające z wolności celnej, sprowadza­
ne w takich ilościach i taktem zestawieniu, że nie 
mogą być inaczej użyte, jalk tylko jako próbki, j 
mogą być przywożono do kraju beiz specjalnych 
zezwoleń. Przy odprawie celnej wzorów i próbek,; 
które mogą być ewentualnie użyte jako towar,; 
będą urzędy celno pobierać podwójne zabezpieczę-; 
nae, a mianowicie jedno w wysokości cła, przypa-1 
da.jąego za te wzory i próbki, a dirugie w wyso- j  

kości całkowitej ich wartości. Oba rodzaje zabez­
pieczenia będą zwracane o iile wzory i próbki zo-1 
staną w terminie wyznaczonym wywiezione z po- !■ 
wirotem za granicę, w stanie niiezmienionym.

POPRAWA SYTUACJI GOSPODARCZEJ Wj 
AUSTRJI. Wiadomości opublikowane w numerze J 
wrześniowym „Śtatistiisehe Naobióchten**, pozwala-1 
ją skonstatować znaczną poprawę w ogólnej sy- i 
tuacji ekonomiicznej AustirjL podczas ostatnich 
miesięcy. Od trzech lat wkłady os&czędnośtiowe i 
zwiększają się stale i wkońcu września osiągnęły j 
500 mil jonów sizylingów. Od początku roku 1925; 
wskaźnik handlu hurtowego wykaizuje tendeiieję 
zniżkową, i  chociaż w czerwcu ceny wzrosły,, to
b y t to  Okres prz«j§cio>wy. KALrsy aAcc-jt, któirti
Ieklkiej zwyżce w Jipcu, spadły w sierpniu, pod- 
n.bsły się znowu we wrześniu. Ogólna cyfra bez-, 
robotnych systematyozmiie siię zmuiejsm: wynosi; 
ona 110.400 wbec 117.200 w sierpniu. Dochody 
z przejazdów cudzoziemców są w dalszym ciągu 
znaczne, zwłaszcza we Wiedniu, gdizie w sierpniu 
przejechało 40.000 turystów. Nakomiee w siórpniiu 
sytuacja Banku Narodowego poprawiła się znacz­
nie, liczba upadłości i liikwidacyj prawnych 
zmniejszyła się.

zaj­
mować może tylko lekarz dyplomowany, po­
bierał więc nieprawnie płacę, służącą asysten­
towi.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

OnOSZENKi
Bada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego
w  K ro ś n ie ,  spóMzielni z ograniczoną odpowiedzialnością, 
zawiadamia, źe dnia to  listopada 1925 r. o godz. 11' 2 
przed południem odbędzie się w sali domu Towarzystwa

członków Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie
z następująo\m porządkiem dziennym:

1) O dczytanie protokółu z o statn iego  "Wal n eg u Zgrom a -
dzenu ; '

2) Przedłożenie bilansu otwarci* w złotych na rok 1925 
i pizyjęcio t a <owego;

3) Z m ian a  § 1 , 3, 4 i 12 stato tu ;
4) Wybór jednego członka Rady nadzorczej. 1839

Sekrelarz: Prezes:
<Saa Kurowski. Józef Bergman.

K U N E R O L
zawiera !0$7e czystego tłuszczu 
z orzechów kokosowych do

gotowania,
p ie c ze n ia ,

smalenia.

Lekarz bez dyplomu
Dzienniki jugosłowiańskie opowiadają zda­

rzenie ciekawe:
Asystentem kierownika instytutu patolo­

gicznego na uniwersytecie w Zagrzebiu, emi­
granta rosyjskiego, prof. dr. Saltykowa, był 
również emigrant rosyjski, miody dr. Wiktor 
Jefremowicz, słynący z ogromnej wiedzy i u- 
znany powszechnie za doskonałego lekaraa. 
Niedawno wszakże odkryło sic przypadkowo, 
że Jefremowicz uczęszczał tylko przez dwa se 
mostry na wydział lekarski uniwersytetu

Zg u b io n o  książkę wojsko­
wą na nazwisko W łady ­

s ła w  ś w ią te k , którą unie- 
w żnia. 184i

Abażury
golowe in a  zamówienia, druty, 

żarówki — najtaniej

Wytwórnia lamp 
e le k try c z n y c h  

Sławkowska L. 30
I piętro. 1724,

Wszystkich, którzy po­
siadają ja-

kiebątlź wadomości o miejsca 
zamieszkania Jozefa Owsiani- 
ka syna Jana  i HtleDy z Ada 
flaowiczów, urodź, 18 paź­
dziernika 1 89 r. zamiesłka- 
łego ostatnio w Wilnie, przy 
ni. Zarzecze L. 5 o r&sza się 
i nadesłanie informacji do 
rCołegjnm Ewangeli-ko-Re­
formowanego w Wilnie, ul. 
Z&walna L. 11 1840

którzy po- 
f siadająja- 

iiebądź informacje o miejscu 
zam eszk. Heleny z Cior- 
n e c k ic b  K ro tk i urodź, w r. 
1885 w ziemi Lubelskiej, osta- 
tnio zamieszkanej w r. 1914 
w Zwiah lu,uprasza się o udzie- 
lenie informacji do Kolegjum 
Wileńskiego Ewangelicko- 
Refor oowanego w Wilnie, ul. 
Zawalna L. 11. 1841

| P r z e w o d n ik  h a n d lo w y  i in f o r m a c y jn y  p o  K r a k o w ie
L  II ^mienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

C A m ty  
f r r z y b .  t o t o  rr . a

h ar^zawnUi JS/cuiu 
p r z y b o t 'ó w  f o t o y r a f i c z . 
S z e w s k a  *4. l e i .  1 4 4 6

l .
n ie tizn a a

t A ił it H t*. A »•' # c. 1. i M ¥k iiituoTAiy 
K r a k ó w  - P o d g ó r z e

l>al>r»wi«kn 15

Lnfciot n u  3
Jiunk:* r . M A J R I Z 1U

Rynek główny 38Luiik Maiupolyki ii a .
Uiłui gićwuj w anutoww, Kyo«k. gt. 2t> taiatwia w ie lk ie  czynrości 

oankowe. k u t r a  ^
loBHttliDj Banit liredylowjj
S. A. w e Lwowie. — Uddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35.
(hizysztotory) i'el. 2l«« i 4124. 
zaJutwU u u ) k u r z y  u f n i e j
wszelkie czynności Ltmkoweoiaz 
ptzekazy na ws, ystkie miei300- 

wowa kraj. i zagranicy.

A .  J A C H I M S R I
tłrodaka 14-16 Tel. 472t> 
Dla P. T. urzędników na ralv ! ’

futra iirmyK.iH.Hoor
oznune za najlepsze, 

najtrwalsze i najt ńsze 
Kreków. Grodzka 13 Tslefon 17

Ziemski Bank Kredytowy
i. A. we Lwowie — Uddzłał 

w Krakowie, florjańska 32  
Załatwia wuelkie trantakoje w za­

kres baakowoścl wohodzaoe. 
irlał towarowy: wlnkulaoje, akra- 

dytywy; Oziat akór aurowyoh.

Bracownta i skład tutui

T .  S I E R P I Ń S K I
ul. FlgiUntka 32 lelelon 3S64

f  U X R A
oraz wszelkie roboty Jtuśróer- 

skie, wykemuje najtaniej 
Zakład kuśniorkki H. flnkeltteln 

Kraków, ul. Szewska L. 18.

U la n a a
wódka francuska z mentolem
najlepszy środek przeciw wszel 

kim dolegliwościom.

c: /’ or i w  ir/ił y

f o r t e p ia n y
P IA N IN A

F1SHARMONJE  
PIANOLE  

PHO NOLE  
największy wybór 
od cen najniższych

ii. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Tełeton 43ttó.

JOZEF WITEK
zawośou y mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier. W yrw. fortepianów 
b. Uabryeiska, ui. Stolarska U 6. 

Telefon 389

l G im nastyka a
Pantofle no gimnastyki

poleca
W iK T ó H  W A IfO S R E R

Szewska 21 teł. 35-20.

herbata a
Herbata 

i „RaczKa" 
Juljmz Orasse

Sp. z o. o.
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

c H o t e l e a
HOTEL 

POD RÓŻA
FLORIAŃSKA 14

I E L  2263. TEl. 2263

NA SEZON

JESIEN NO -ZIM O W Y
NAJSKUTECZNIEJSZE

W PRZEWODNIKU
HANDLOWYM I INFORMACYJNYM

N O W EJ R EFO R M Y
Ogłoszenia z dostawą codzienną 
numeru dowodowego do domu

miesięcznie 25 z ł o t y c h .

B .t t C H k i E u G ł t  
Kraków, Flnjaństa 32, telef. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak równie?, 
plusze, aksamity, welwety, 
ve!our, chiflen i brokaty. 

Crepe de chine.

I Księgarnie 
składy nut

Gebethner i Wolff
Rynek gt. 23

tsiąźki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA t . s. l . 
ulica św. Anny L. 5

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  i skład nut 
MARJ1 SKULSKIEJ 

Kraków, ul. Szewska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

3 C  spedycja j
j;a .Mii it stiiu.iłitti ima iiiisiiiiiunitiiiittuiititthiłlti ii mu Ińitl it_
|  fabryka najprzednleDzyołt 1 

likierów |
I  Ł l i y j i i s  LUCAS  I
| B O L S  I

I.ofc at. Ia75 i
1 Żadać ws zędz i e  IliitwaiłłłiiiłłałiMiiHiaiHiattiiaKiiiiitiiuiiałUiiiiiiî iłńłiłHiur

A uczy n ią

Urządzenia kucnenno, Joaiows 
i różne nowości

A . S A T T L E R
GERTRUDY 24 . TEL 4162.

c Przybory
piśmienne 1

R. ALEKSANDROWICZ 
basztowa 11. — Tol. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biuro ^ych

Jj.i i
B u jd  spedycyjne  

nl. tirojzk a  60, tel. 4078

3 [.nora

b f/roby 
bawełniane

K u p u j ci©
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZECZOWIGZKA
w ANDRYCHOW IE
!! Sprzedaż hurtowna II 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

ZU bezpieczeń i a

TowifZjsiwj jmauM « życia 

U L . ( i £ R I K V i ( Y  8.

IW lu  s i e

Oaz,i\LFM A 
8ZKŁA, LU8TRA, RA.MY 
1'. Z A J D Z I K O W S K i

ni. św. Jana L. 30.

Z tt ęy iec 
drzewo 3

A, BLU ul JK N t  £  L u  
P aw ia  12. T eł. 5 9 .

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Jan Kw iatkowski 
Zwiany niecki 19. TcL 79 alko 1203. 
iiajiUiZi gatunki ŵla i drzewa

£zcionkgmi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Bzadc* drukami Lu K, GdrakL


